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rok sześćdziesiąty ósmy.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 8-ej zrana, w kaplicy 
Pana Jezusa w kościele archikatedralnym św. Jana od­
prawioną będzie uroczysta wotywa.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) jutro, 
o godz. 9-ej zrana, odprawioną będzie w kaplicy Matki 
Boskiej Częstochowskiej i ku Jej czci solenna wotywa.

— W kościele św. Trójcy (po-trynitarskim) jutro, 
o godz. 9 ’/2 zrana, odprawioną będzie przed ołtarzem 
Pana Jezusa Nazareńskiego wotywa ku uczczeniu Męki 
Pana Jezusa, poczem podawany będzie do ucałowania 
relikwiarz z drzewem Krzyża św.

źyserze pewnego teatru, nie kaź aktorom charakte­
ryzować się na podobieństwo ludzi, których mnie­
masz autorami feljetonów, mówiących ci prawdę—bo 
wszyscy wy, mniej lub więcej niedowcipni paszkwi- 
liści, przypominacie zaplutych w gniewie niedołę­
żnych staruszków, których za karę zapraszam na... 
nową gawędę i na próbę.

Ale na jaką próbę!
Nie na tę zwykłą, na którą we Lwowie zwoływał 

Waks, w Krakowie Jasiek, a w Warszawie Juljan, 
na którą można się wymówić bólem głowy, niedo­
kończoną partią bilardu lub „interesem w banku", 
na której wolno drzemać i wykreślać bezlitośnie ca­
łe ustępy z roli, ale na próbę reżyserską.

W maluśkim pokoiku, tuż obok garderób, w t. zw. 
„reżyserce”, gdzie mało miejsca i gdzie kinkiet ga­
zowy jest świadkiem urojonych ambicyj i aktor­
skich zabiegów. W reżyserce (z dwóch ostatnich sy­
lab proszę nie robić dwuznaczuików) można by założyć 
szkołę dyplomacji, bez obawy, aby akademja orjen- 
talna w Wiedniu straciła cośkolwiek na tej konku­
rencji; otóż w tej maleńkiej norze, gdzie kokietuje 
się słowem, okiem i... giestem, moźnaby pogawędzić 
w międzyaktach o teatrach dzisiejszych. Nie dlate­
go, żeby się spierać i protestować w Kraju lub Czasie 
o stanie warszawskiego teatru, bo ten z „przyczyn 
od redakcji niezależnych” wykluczyłem z moich 
„wędrówek”, ale, aby sobie bez obłudy powiedzieć, 
dlaczego Warszawa tak mało może liczyć na dostar­
czanie jej sił z teatrów, które przez swe lepsze wa­
runki mogłyby oddać usługi obywatelskie, wykształ­
cić aktorów, wyrobić sobie repertuar i raz przecie 
usprawiedliwić, iż atrament w takiej ilości wylany 
(nieraz z żółcią, często z wodą różaną) w sprawach 
teatralnych, przydał się na coś i do bilansu ogólne- 
go wpisano nim jakiś Credit.

sprawach teatru zabrnęliśmy w pewne „kon­
wencjonalne kłamstwa” i boimy się powiedzieć so­
bie prawdę, że teatru w tem znaczeniu słowa, jak 
we Francji—teatr francuski, a w Niemczech—teatr 
niemiecki — nie posiadamy. Otoczywszy pewnym 
nimbem uwielbienia instytucje teatralne, boimy się 
wyrzec prawdy.

nach, a wreszcie w Petersburgu, gdzie wpierw już 
kończył swoje studja wojskowe, rozpoczęte w Bel­
gradzie, a prowadzone dalej w Berlinie. Wstępując 
na arenę życia politycznego, Sawa Gruicz zaliczył 
się odrazu do kadrów stronnictwa radykalnego naj­
skrajniejszej barwy, później powściągnął się w za­
pędach radykalizmu i sprzymierzył się chwilowo 
z Risticzem. Nowy minister spraw zewnętrznych, 
Franassowicz, rozpoczął swój zawód, jako adjutant 
królewski, następnie posłował w Rzymie w drugiej 
fazie wojny serbsko-bułgarskięj, podczas zawiesze­
nia broni został ministrem wojny, potem spraw ze­
wnętrznych. Jest on dzisiaj najgorętszym przyja­
cielem i zwolennikiem Garaszanina. Wuiez, mini­
ster skarbu, dzierżył tę samą tekę w gabinecie Ri- 
sticza. Przedtem był profesorem ekonomji społe­
cznej na uniwersytecie belgradzkim, w skupczynie 
należał do grupy radykalnej. Liczy dopiero lat 30! 
Ludzie widocznie szybko dojrzewają w Serbji. Mi­
nister spraw wewnętrznych, Miłoszawljewicz, jest 
szwagrem Gruicza, w gabinecie ostatnim płatował 
tekę handlu. Jest radykalistą, nie grał dotąd wsze­
lako roli wybitniejszej, podobnie, jak minister robót 
publicznych, Welimirowicz, również przeszczepiony 
z ostatniego ministerjum na glebę nowego. Jest on 
z zawodu inżenierem. Minister sprawiedliwości 
i oświaty, Gersicz (radykalista), był profesorem pra­
wa rzymskiego i prawa narodów na wszechnicy 
belgradzkiej. Minister handlu, Stawa Popowicz, 
był szefem sekcyjnym tegoż departamentu za 
czasów Risticza, nie nal eżał do żadnego stron­
nictwa, a zwrócił na siebie uwagę broszurami po- 
lityczuemi, w których żary sowai się, jako protek- 
cjonista. Milan Kristicz został dyrektorem jene- 
ralnym w ministerjum spraw zewnętrznych, którą 
to posadę piastował już dawniej, przed ostatnią epo-
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w,cy opozycyjnej w Budapeszcie, w dyskusję nad 
podobnie awanturniczemi interpelacjami nie może 
wdawać się żaden minister, którego pieczy powie­
rzono interesa państwa i narodu. Dlatego niepodo­
bna liczyć na rychłą odpowiedź p. Tiszy.

Polilische Correspondent podaje bliższe szczegóły 
do historji ostatniego zamachu na port bułgarski, 
Burgas. Siedliskiem sprzysiężenia był Konstanty­
nopol. Tutaj na czele sprzysiężenia stanął wychodź­
ca bułgarski, Bakczewanow, i znany agitator, Kriw- 
czew. Projektowano zorganizować siedem oddzia­
łów, które równocześnie wtargnąć miały do Bułga- 
rji. Rząd turecki dowiedział się o spisku i polecił 
gubernatorom Adrjanopola i Saloniki, ażeby uwię­
zili wszystkich, bawiących tamże bez zajęcia wy­
chodźców czarnogórskich, skutkiem czego unice­
stwiono projekt utworzenia się czterech oddziałów. 
Uwięzionych internowano w Seres, w wilajecie sa- 
lonickim. W samym Konstantynopolu utworzył się 
tymczasem hufiec, złożony z 70-iu wałęsających się 
bez celu czarnogórców pod przewództwem byłych 
oficerów bułgarskich, Bojanowa i Guranowa, tudzież 
niejakiego Popowa. Właściwą jednak sprężyną 
akcji był czarnogórzec, Kappa. Oddział ten przy­
płynął na statku greckim „Georgios” w d. 2-im b. m. 
do Kópriburun, położonego o trzy mile na północ od 
granicy tureckiej, a o 15 mil na południe od Burgas. 
Ztąd udał się w kierunku Kopriilii, gdzie osaczyło 
go niezwłocznie wojsko bułgarskie. Dwunastu czar­
nogórców zginęło, przewódca, Kappa, wzięty został 
do niewoli, reszta zbiegła.

O nowych ministrach serbskich podają z Belgra­
du szczegóły następujące: Prezes gabinetu, pułko­
wnik Sawa Gruicz, był podczas kampanji serbsko- 
tureckiej w r. lt>76-ym ministrem wojny, później 
ajentem dyplomatycznym w Sofji, posłem w Ate­
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wskrzeszenia kwestji bułgarskiej. Jedne pisma, lu­
biące wyprzedzać fakta, utrzymują, że w kuźni dy­
plomatycznej rozpoczęła się już robota około nada­
nia jej ostatecznej formy, inne zapewniają, że dotąd 
nic nie zaszło, coby uprawniać mogło do przypu­
szczenia, iż losy Bułgarji i tronu koburskiego nie­
bawem rozstrzygać się będą. Może padłby promień 
światła na tę ciemną sprawę, gdyby p. Tisza zdecy­
dował się dać odpowiedź na interpelację, wniesioną 
Wczoraj z wielką emfazą przez p. Helfy’ego. Ale 
interpelacja jest istotnie za śmiałą, za brawurową, 
aby jakikolwiek rząd mógł bez zaszkodzenia spra­
wie publicznej i narażenia najżywotniejszych inte­
resów państwa dać na nią odpowiedź. Wszakże 
p. Helfy pragnie—jak stwierdza Ajencja północna— 
ni mniej ni więcej, jak tego, aby hr. Kalnoky zażą­
dał wyjaśnień dyplomatycznych w Petersburgu i 
natrącił naiwnie myśl cofnięcia wojsk russkich 
z nad granicy. O takie rzeczy może interpelować 
nieodpowiedzialny przed nikim członek skrajnej le­

Co do Warszawy — na pewien czas — zgoda, ale 
czy nie należałoby poszukać winy tam, gdzie ona 
ma źródło swoje, w pośród tych, którzy mogąc coś 
zrobić, nie zrobili nic, którzy pod odkrytem, wolnem 
niebem mogli pobudować pałace, a porobili — budy 
i budki, zastępujące nieraz dystrybucje dochodowe 
dla t. zw. dyrektorów.

Mija rok za rokiem, układają się lat dziesiątki, 
a to gorączkowe życie z dnia na dzień trawi wszyst­
ko, nawet... zasadę teatru. Dziś dobre sprawozdanie, 
jutro złe—nikną oba w pamięci, jeśli był dobry spe­
ktakl. Uciekł jeden aktor, dwóch dostało dymisję— 
wszystko jedno, aby żaden nie był winien zaliczki. 
W ogólnym kalejdoskopie lśnią barwne kamyczki, 
ale całość jest szara i smutna. Łudziliśmy się przez 
długi czas, iż Warszawa, napełniająca teatr wybo­
rową publicznością, otrzymawać będzie stale posiłki 
ze świeżo wyćwiczonych rezerw Krakowa, Lwowa 
i Poznania. Czas przekonał, iż tak nie jest, źe kilka 
sił, które dziś są tu, jutro tam, a pojutrze znajdą się 
u nas, są to oderwane od pnia macierzystego latoro­
śle, są to talenta, które pod każdem niebem wyro­
słyby niezawodnie, ale które nie stanowią o wiośnie, 
chociaż są jaskółkami... po za niemi lecą chmary 
kaczek, nietoperzy, czarownic, wron i... lekkich 
amantów, którzy mają pretensje do wszystkich fa­
chów w teatrze.

Ale kto winien?
Czy ci, którzy kierowali temi statkami, czy ci, któ­

rzy będąc ich balastem, złudnie mniemali, iż sa za- 
ł ogą?...

W „reżyserce” opowiadają o tem niestworzone cu­
da. Mówią, iż pewien reżyser, poprawiając akitora, 
deklamującego w wierszujmy szałem, zawołał:

— Bój się pan Boga, jak pan to mówisz?
— A jakżeż mam mówić?

Jakto,jak? Nie rozdz ielać, odrazu: yentyszalem, 
przecież pan znasz tę starą broń, co stoi w gardiero- 
bie. W jentyszałami chadzali nasi przodkowie na 
wyprawy wojenne...

Zaśmieli się wszyscy, a nikt nie chciał wierzyć. 
Wtem oz wał się głos nowy:

— We Lwowie, za dyrekcji Milasz

W „reżyserce".
•— Miły jesteś—powiada do mnie jeden z .najdo­

wcipniejszych feljetonistów—urządzasz sobie wę- 
.yfówki, w których tniesz na prawo i na lewo piórem, 
Jąk rapirem.

— Ale mam rację? . , ,
— No, na to jestem sam piszącym, żebym drugie­

go racji nie przyznał, ale jak się gniewają, to już 
'*cbrze, trafiłeś widocznie w słabe strony.

, Mógłbym być zadowolony z tej rozmowy; w isto- 
^e> odpowiedziano ze stron interesowanych, jak tego 
**°żna było oczekiwać.
-.Najłatwiej mógłbym dziś strawestowac przysło- 
h16: „znać pana po cholewach", na: znać dudka po 
•jSżkwilu. Ze wszystkich dziupli i nor teatralnych 
toe?Wały się wrzaski i piski, poczta przyniosła 
r>?}6 i moim przyjaciołom mnóstwo anonimów, zktó- 

jeden prześcigał następny w... brakach ortograf] i, 
jfi,/Pały się listy od „byłych przyjaciół , z których 
fc, ,ft0, nadesłany nie pod moim adresem, mógłby 

ciekawym dowodem, jak słabe koncepty roi 
to anemiczny i upadłe siły duchowe, ale blednie 
L^^ystko wobec zamachu uczynionego na popu- 

; Puka; domyślono się w nim kilku pseudoni- 
i recenarazi feljetonistę posądzono, iż jest nowelistą 

i DTzvłK Zentein, w końcu zdarto pseudonim i Z.P° za 
śmiać!*Cy Qkazał się... nieboszczyk. Proszę się nie 
obok wi .Pfzysłano mi wycinek artykułu, w którym 
była infnla nieformalnych i nieważnych zarzu ow 

' .dna. Ale j^ja, jak się nazywam... i właśnie błę- 
1 s: tT 
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ką Risticza. Z tego wszystkiego wynika, że gabi­
net obecny w Serbji jest umiarkowanie radykalnym, 
a polityką kieruje istotnie sam król Milan.

Br. Z.

Rosja a Niemcy.
(W sprawie zbożowej.)

W r. z. minister] um dóbr państwa wydelegowało 
za granicę jednego ze specjalistów, profesora insty­
tutu rolniczego, do zbadania handlu zbożowego 
w Niemczech.

Delegat czynności swoje już ukończył i sprawo­
zdanie szczegółowe dla ministerjum opracował.

Z uwagi na doniosłość sprawy zwróciliśmy się do 
niego z prośbą, ażeby na podstawie zebranych ma- 
terjalów skreślił dla naszego pisma szereg szkiców 
o handlu zbożowym gubernji Królestwa i Cesarstwa 
na rynkach niemieckich.

Pierwszy z tych szkiców poniżej podajemy.
I.

Handel zbożowy Niemiec uległ w ostatnich cza­
sach pewnej zmianie.

Prawie do końca siódmego dziesiątka lat naszego 
stulecia Niemcy wprowadzały do siebie stosunkowo 
niewiele pszenicy i jęczmienia; jeszcze w r. 1880-ym 
przywóz pszenicy nie dochodził do 150,000 tonn 
(l'/2 miljona korcy). W r. 1887-ym jednak, poczęści 
wskutek nieurodzaju w Niemczech, cyfra przywozu 
pszenicy podnosi się nagle do 400 ,000 tonn (4 mi- 
Ijony korcy) i odtąd ani razu do 1886-go r. nie by­
wa niższą od 558,000 tonn. Również przywóz 
jęczmienia w r. 1880-ym wynosi zaledwie 68,000 
tonn, a następnie szybko wzrasta i w r. 1885-ym 
dochodzi do 41,300 tonn.

Żyto i owies oddawna wprowadzane bywają do 
Niemiec w większych ilościach, przyczem cytra 
przywozu żyta nie zmienia się prawie: od roku 
1880—1885 najniższa cyfra przywozu żyta wynosi 
56,300 tonn (r. 1881), najwyższa zaś 955,000 tonn 
(r. 1884); największa ilość przywiezionego do Nie­
miec owsa przypada nar. 1884—347,9 tys. tonn, naj­
mniejsza zaś nar. 1880 119,000 tonn. W r. 1885-ym 
widzimy znów znaczną zniżkę przywozu (205,000 
tonn).

Przyczyny wahania się cyfry przywozu owsa, 
a nawet po części żyta, upatrywać należy w nie­
jednakowym stopniu urodzajów; różnice jednak 
w ilościach przywożonych zboża innego rodzaju 
objaśnić się dają innemi względami. Wielki import 
żyta np. w r. 1884-ym nie był wywołany przez nieu­

rodzaj, ale przez przyczynę wypadkową, mianowi­
cie projektowane w r. 1885-ym podwyższenie ceł. 
Niemcy potrzebują rocznie od 600—700,000 tonn 
obcego żyta, i zapotrzebowanie to jest mniej więcej 
stałe.

Zupełnie inaczej ma się rzecz z jęczmieniem: spo­
strzegamy ogromny wzrost przywozu tego ziarna, 
wzrost nie przypadkowy, bo nie spowodowany nie­
urodzajem. Z jednej strony niemiecka produkcja 
piwa rozwija się bez przerwy, i w ostatnich latach 
piwowarstwo było jedyną może gałęzią przemysłu, 
która nie mogła się uskarżać na stagnację. Z dru­
giej strony dane statystyczne wykazują ‘dowodnie, 
iż poprzednio Niemcy wywoziły do Anglji znaczną 
ilość jęczmienia, obecnie zaś wywóz ten ustał zu­
pełnie. Wreszcie Niemcy zaczęły sprowadzać znacz- * 
ne zapasy słodu. Nie ulega więc żadnej wątpli- j 
wości, iż wzrost przywozu jęczmienia ma za przy- I 
czynę wzrost zapotrzebowania wewnętrznego. *)

Daleko mniej ścisłe dane mamy co do pszenicy. ; 
Zapi/wue, zważywszy, iż w ostatnich czasach upra­
wa pszenicy wzrosła, 2) dojść możemy do wniosku, 
że zapotrzebowanie tego ziarna zwiększyło się zna­
cznie. Zapotrzebowanie to jednak nie jest stałem 
i w każdej chwili zmniejszyć się może, o czem prze­
konywa przytoczona poniżej tabelka porównawcza 
przywozu czterech gatunków zboża w ciągu roku 
gospodarczego (od d. 1-go lipca do 30-go czerwca), 
w tysiącach tonn:

>) Dodajmy, iż i przestrzeń, obsiewana jęczmieniem, 
wzrasta. Od r. 1878—1884-go przestrzeń ta zwiększyła się 
o 120,500 hektarów.

2) Przestrzeń, obsiewana pszenicą, zwiększyła się od r. 
1878—1884-go o 108’4 tysięcy hektarów.
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liśmy „Mazepę”. Wojewodę grał jeden z aktorów 
warszawskich. W scenie aktu IV-go, gdy odbywa 
się za sceną pojedynek Zbigniewa z Mazepą ijwszy- 
scy w niemem przerażenia oczekują na rezultat wal­
ki, rozlega się strzał. Wojewoda mówi:

...Strzelił. Drugi nie strzela. Nie strzeli.
Wtem znów pada strzał. Na to wojewoda chcąc 

ratować sytuację, dodaje: strzelił, ale pewnie chy­
bił, i w cza sie antraktu dowiaduje się, iż gdy in­
spicjent wystrzelił raz, reżyser polecił strzelić raz 
drugi.

— Jeden strzał mam w egzemplarzu, panie dyre­
ktorze.

— Głupiś, rznij dwa razy, bo to Słowacki, niech 
nie mówią, że żałuję prochu na sztuki oryginalne!...

Zaśmiano się znowu i już nikomu nie wydawało 
się dziwnem o*powiadanie Fiszera, iż na jednem 
z przedstawień „Zbójców”, w braku starego Moora, 
ogłoszono na afiszu starą Moorową.

I nic dziwnego, bo skoro wykreśla się imiona 
z afisza i tytuły, a pozostawia je w treści, skoro na 
pewnej pierwszorzędnej scenie w „Makbecie” ska­
sowano scenę zbliżania się lasu birmańskiego, gdyż 
zawielkie były koszta przedstawienia i gałęzie za- 
wielo kosztowały, dlaczegoźby nie miano, wbrew 
informacjom autorskim dwa razy strzelać w sztu­
kach Słowackiego i wojować „jentyszałami”. Wszak 
różnica tylko w formie błędu. Są to błędy drobne, 
powie każdy. Aby informacje były dobre...

Właśmie, o nic nie idzie, tylko o te informacje...
Do teatru zjawia się młodzieniec pełen zapału, 

który umie na pamięć „Czarny szal”, „Alpuharę”, 
„Farysa.” i (w ostatnich czasach monolog Fiszer), 
lub młoda panna, która, jeśli jest naiwną, deklamu­
je^ wszystkie „Jagody”, Stokrotki”, „Samolubne”, 
„Figla.rki” i „Niewiniątka”; jeśli tragiczka umie ca­
łą see tic z „Fedry”, z „Horacjuszów”, i przechodziła 
„Liv-’ę Quintillę” i „Tancerkę”.

Rcżyscija daje jej naturalnie pierwszą niewielką 
rolkę, która jest umiana jaknajstaranniej. Z po­
korną. miną informuje się u reżysera, jaki wziąć ko- 
sijum, dowiaduje się, jak należy akcentować końco- 

tępy roli i... gra, a w międzyaktach nie słyszy, 
^ółzymówią:

— Ta Ciuciumkiewiczówna to do chrzanu, zepsu­
ła mi całą scenę. To cielę mówić nie umie, nie 
wpada w ton.

Naturalnie, że nie wpada; całe szczęście, że nie 
wpadła do... orkiestry.

Jaki ton? O tem nie słyszała nigdy, ale gra dalej, 
jak kamień grzybem, tak ona porasta rutyną, która, 
niby tynk na zepsutej cegle, pokrywa wiecznie psują- 
cą się ścianę. Ale mijają lata, powiadają o niej, że po­
znała „arkana sztuki”, sama nazywa się „starą aktor­
ką” i po pewnym czasie każda debiutantka nietylko 
patrzy na nią z uwielbieniem, ale słucha z nabo­
żeństwem o jej żalach, o „świetnych rolkach” i o... 
niewdzięcznej publiczności. Nie zapomina też nigdy 
dodać: „w dzisiejszych czasach, kiedy teatr zszedł 
na psy...”

W ostatnim względzie nie myli się, ma też prawo 
żalić się nad swoim losem, ale pretensje powinna po­
dzielić *między siebie i reźyserję. Nie trzeba było 
do teatru wstępować i liczyć, że natchnieniem zatu­
szuje się brak podstaw, ale można powiedzieć: poco- 
ście mnie wzięli?

Bierze się każdego na... niską gażę, zwłaszcza je­
śli ma protekcję.

A ów młodzieniec, co z takiem powodzeniem wy­
stępował w teatrzyku Towarzystwa dobroczynności 
lub w ogródku warsz.? przeniósł się do Krakowa, 
Lwowa lub Poznania i w rok zjawia się na bruku 
warszawskim w przepysznym garniturze, zrobio­
nym „na Warszawę”, wywija hebanową laską, na­
rzeka na piwo, które „tam” jest lepsze i imponuje 
kraciastą podszewką angielskiego palta (konie­
cznie angielskiego), masakrując bezlitośnie tutejszą 
„budę”.

— Daję wam słowo, to uprzedzenie, graliśmy tę 
samą „Francillon” w Tomaszowie czy też Stanisławo­
wie, nie sypaliśmy się tak, jak tu się sypią.

— Pan tam grał?
— Naturalnie.
U niego wszystko jest naturalne, począwszy od 

tego, że buda „djabła warta”, skończywszy na krzy­
wdzie, jaką mu wyrządzają, nie pozwalając grać 
„Hamleta”.

A ów pan nie umie powiedzieć trzech zdań popra­

rok żyto pszenica jęczmień owies
1885 6 432-0 146-4 397-7 109-3
1884/5 842-1 780-7 583-7 293-4

Jeżeli zatem przypomnimy sobie cyfrę zapotrze­
bowania żyta (około 600,00(1 tonn), spostrzeżemy, iż 
obniżka przywozu żyta w r. 1885/6-ym najzupełniej 
pokrytą została nadwyżką przywozu w roku po­
przedzającym. To samo można zastosować do jęcz­
mienia i owsa, przyjmując przecięciową cyfrę za*po- 
trzebowania tego ostatniego na 200,000 tonn.* Nie­
podobna jednak tego powiedzieć o pszenicy: różnica 
między przywozem z r. 1884/5 a 1885/6 prze­
wyższa cyfrę przeciętną przywozu tego ziarna za 
ostatnie cztery lata. Należałoby chyba przypuszczać, 
że w r. 1885/6-ym nagromadziły się w składach 
zbożowych zapasy na cały rok lub przynajmniej na 
osiem miesięcy, co jest mało prawdopodobnem, jak­
kolwiek wykazy izb handlowych świadczą, iż 

w lipcu r. 1885-go zapasy dosięgły olbrzymiej cy­
fry. Uderzającem jest jednak, iż ogromne te zapasy 
nie zmniejszają się i później w tych miastach, któ­
re, jak Berlin i Gdańsk, dają w tym względzie ści­
słe wskazówki. Pozostaje nam więc tylko mnie­
manie, iż, względnie do pszenicy, zapotrzebowania 
w ostatnim roku zmniejszyły się nieco. Co dziwniej­
sza, względem żyta można także stwierdzić ob­
niżkę. Mianowicie, jeżeli weźmiemy na uwagę spo- 
trzebowanie na zasiew i wysokość urodzaju w cią­
gu ostatnich 4-ch lat gospodarczych, przekonamy 
się, iż na potrzeby ludności i na składach pozosta­
wało dc końca r. 1882/3—6077-7; r. 1883/4—5617-7; 
r. 1884/5—5296’1; t r. 1885/6—5256'8 tysięcy tonn.

Czyli, że od r. 1882/3—1885 6 ilość spotrzebo- 
wanego żyta (przyjmując, iż zapasy są ciągle je­
dnakowe) zmniejszyła s‘ię o 13-5%.

Jeżeli zaś zwrócimy uwagę na okoliczność, że 
składy pod koniec r. 1885/6-go były bez porówna­
nia szczelniej zapełnione, niż w początkach roku 
1882/3-go, że^ nadto ludność od r. 1882—1886-go 
wzrosła o 1,061,000, przyznać musimy, iż zapotrze­
bowanie zmniejszyło się w stopniu bardzo wysokim.

W ogóle więc, pod względem ilości sprowadzane­
go zboża, zmianę w handlu zbożem można charakte­
ryzować w sposób następujący: od r. 1882-go import 
wszelkich rodzajów zboża, z wyjątkiem żyta, wzra­
sta wybitnie; od r. 1885 6-go daje się jednak zau­
ważyć znaczna obniżka przywozu. Obniżka ta jest 
najniższą dla jęczmienia (P/a raza w porównaniu 
z r. 1884/5-ym), wyższą dla żyta (prawie dwa razyl 
w porównaniu z tymże rokiem), jeszcze wyższą dla 
owsa (3 razy) i najwyższą dla pszenicy, gdyż ogól' 
na cyfra przywozu jej do Niemiec w r. 1885/6-ym, 
jest prawie o 5* I 1/, razy niższą od takiej że cyfry z r. 
1884/5-go.

Jednocześnie ze zmianą ilości przywożonego do 
Niemiec zboża daje się zauważyć znaczna różnica 
w kierunku przywozu i* wyborze punktów handlo­
wych. Fakt ten, wraz ze wskazaniem ognisk han­
dlu zbożowego, będzie przedmiotem następnego ar 1 
tykulu. J. fi.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

= Z powodu licznych skarg, z jakiemi występu­
ją nieraz osoby prywatne na zarządy kolei o wyna­
grodzenia -za przymusowe wywłaszczenie, senat, 
rządzący dał następujące wyjaśnienie: 1) Skargi 
o wywłaszczenie wszelkiego rodzaju podlegają kom­
petencji władz administracyjnych. VVvjątek‘stano- 
wią te wypadki, kiedy pretensje dotyczą*strat, wy-; 
pływających z okoliczności nieprzewidzianych pra­

wnie, jest takiem samem „cielęciem do chrzanu”, jak, 
owa panna, a oboje już zapomnieli o „Farysie”, „Ja­
gódce” i „Fedrze”.

W „reżyserce” śmieją się ciągle, opowiadają sobie, 
miljony angdotek, ośmieszających reżyserów—in­
nych teatrów.

I bawią się, a rzeczy płyną swoim trybem I gdy , 
by komu przyszła fantazja zacytować sprawozdanie 
o teatrze z przed lat wielu, zdziwiłby się, jak mało 
postąpiliśmy. Bo oto co mówi autor sprawozdania: 
„Ale to w jedno spojone dzieło, jakie wielu do usłu­
gi swojej domaga się osób, nauki, wiadomości, gu­
stu, dobrego wzoru, nieustannego doświadczenia! 
a nadewszystko dobrego uporządkowania, aby świą­
tynia zabawy była raczej strzeżona pod kluczem 
mądrości i cnoty, niżeliby się stała wieczorną schadz­
ką, gdzie dla osobistego zysku, przedają klecidla za 
doskonałe sztuki, gdzie oschła i nikczemna kilku 
przestrojonych w różną barwę rozprawiaczów ga- 
dadanina każę ich nazywać wiernymi naśladowca­
mi Moliera albo Garricka.”

Trzeba sięgnąć do serca, pozór mnie nie zwodzi. 
Sama wydana dobrze natura dogodzi. ‘)

Aktorów „rozprawiaczami” nazywa autor i pisze 
o teatrze, wówczas kiedy „repertoarium teatru pol­
skiego jest dosyć wielkie; wynosi przeszło 40 to­
mów” 2).

Mamy przecie prawo wymagać, aby od owego 
czasu zmieniło się cos na lepsze, a jednak ten ustęp 
zdaje się być wydarty z jakiej śmiałej recenzji o tea­
trze współczesnym i przez tę swoją aktualność na­
biera siły.

Gdzieś winnego odszukać trzeba i nie wołając 
strawestowanym wykrzyknikiem „Zabij go!” poroz- 
prawiać z nim na zimno.

Nie omieszkam gawędy tej zdradzić w następnym 
feljetonie, jeśli mnie przez ten czas nie zabiją ano­
nimem i nie zechcą przekonywać, iż jestem niebo­
szczykiem. Puk.

’) Nowy pamiętnik warszawski. Rok 1801, tom III (li­
piec) str. 107.

aj Tamże, tom I, styczeń, str. 18—82-
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wem o wynagrodzeniach lub w tych razach, kiedy 
skarga ściąga się do strat, spowodowanych rozpo­
rządzeniami osób urzędowych. 2) Jeżeli skarga doty­
czy się niewniesienia przez towarzystwo sumy, okre- 
ślenej przez komisje taksacyjną za grunta wywła­

szczone, wtedy skargi te należy kierować nie do są­
dów, lecz do tychże komisyj, a w razie ich zam­
knięcia do władz administracyjnych. 3) W razach 
niezadowolenia z decyzji władzy administracyjnej, 
skargi należy podawać do wyższych instancyj ad­
ministracyjnych. 4) Żądania władz administracyj­
nych co do wniesienia określonego przez komisje 
taksacyjne wynagrodzenia nie podlegają kompeten­
cji sądów, które w tym względzie żadnych skarg 
przyjmować nie powinny. 5) Rozmiary ziemi, ule­
gającej wywłaszczeniu, określają władze admini­
stracyjne.

= Swiet donosi, iż kwestję ostatecznego wprowa­
dzenia jednostajnych taryf na kolejach odłożono do 
lata r. b.

= W Petersburgu, według wiadomości gazet 
miejscowych, oczekiwanem jest przybycie deputacji 
z Baku, która ma przedstawić miuisterjum finansów 
petycję o zaniechaniu ustanowienia podatku od naf­
ty, lub przynajmniej odłożeniu projektu na czas pe­
wien.

~ Fraw. wiesi. ogłasza okólnik do zarządzają­
cych akcyzą o stosowaniu wydanego rozporządze­
nia, tyczącego sie pobierania afccyzy od spirytusu, 
okowity oraz wódek, wyrabianych z melassy, wody 
miodowej i woskowej. Opłacie podwyższonej (o ]/4 
kop. na stopniu) podlegają zapasy, jakie się znajdą 
w d. 13-ym b. m. Do zapasów zalicza się spirytus, 
o ile nie został już przeznaczony do wyrobu wódek.

— W d. 13-ym b m. kończy się termin traktatu 
handlowego, zawartego pomiędzy Rosją a Hiszpa- 
nją. Nowy traktat został już opracowany, a przy­
jęcie jego przez obydwa mocarstwa nastąpi lada 
dzień, °Obecna umowa zawartą jest na dogodniej­
szych warunkach dla Rosji.

— Z początkiem roku 1888-go według starego 
stylu (13-go b. m.) zacznie funkcjonować przy głó­
wnym zarządzie poczt i telegrafów kasa emerytalna 
dla urzędników.

— Komisje sanitarne dopełniły rewizyj w 121
zakładach spożywczych, celem przekonania się o do­
broci produktów spożywczych i zachowaniu "odno­
śnych przepisów policyjnych. Z przeglądu tego oka­
zało się, iż w 119 zakładach wszystko jest w po­
rządku, a tylko w dwóch zostały znalezione pewne 
wykroczenia, za co właścicieli pociągnięto do odpo­
wiedzialności sądowej. 

— Dla rewizji wszystkich wogóle sum i depo­
zytów, jakie się znajdują w kasach zarządu ober- 
policmajstra ni. M arszawy, została ustanowioną ko­
misja, w której skład wchodzą: urzędnik do szcze­
gólnych poruszeń p. Benzeman, jako prezydujący, 
i jako członkowie  referenci pp: Prochorow, Iwa- 
aicki i Pawełkiewicz.

= W tych dniach rozpocznie się rewizja zakła­
dów handlowych i przemysłowych, celem sprawdze­
nia, czy wykupiły patenty handlowe na rok bie- 
ŻW- *___________

= Dowiadujemy się, iż rz^d gubernjalny war­
szawski zwrócił się z zapytaniem do zarządu mia­
sta w Petersburgu, z zapytaniem, jaka jest szero­
kość bram nowych domów tamtejszych. Według 
nadesłanej odpowiedzi, szerokość biam wynosi pięć 
łokci i 13 i pół cali. Podobna szerokość bram ma 
kyć i u nas zastosowaną przy budowie nowych do­
mów, gdyż, jak zauważono, podczas pożarów straż 
ma dostęp utrudniony na podwórza. Dotychczas 
Przy sporządzaniu planów na bu owę domów

Warszawie przyjmowano za normalną szerokość 
main cztery i pół łokcia w świetle, przepisów je- 
’mak, obowiązujących w tym względzie me było ża­
dnych.  
s 7= Donosiliśmy już, iż Towarzystw ślarskie, 
2*erżawiące sadzawkę w ogrodzie ®8.81 > Ule mo- 

dotychczas, wskutek wypuszczania z ywającej 
^°dy z rezerwoaru, urządzić ślizgów i, odniosło 
JS ze słuszną reklamacją* do zarządy miejskiego. 

V prośbie swej projektowało ono, aby z jwającą 
do ę wpuszczano wprost do kanału, nie, J otąd, 
zj^awki. Zarzad przychylił się do tej P1-0P°- 
dzie'« °d wczorajszego dnia prowadzone są w ogro- 
wode,y?kim roboty około założenia rur, mających 
wiec ^.dPr°wadzać bezpośrednio do kanału, ezeh 
tuż źąj!02? powrócą jeszcze, ślizgawka m ozna 

ych przeszkód.
fZcKOn^ ’̂!«iej8zym rozkazie policyjni^ J^wie' 
-lokrotne £z tu lejnych mieszkańców z‘

Wafcdy bez paszportu wewnątrz kiaju a

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 12 stycznia 1888 r. 3

zasadzie § 55- go przepisów paszportowych z r. 1865 
został skazany w drodze administracyjnej na karę 
pieniężną w sumie 40 rs.

= W ciągu jednej doby nastąpiła znów znaczna 
zmiana w wykazie wolnych łóżek w szpitalach war­
szawskich. Obecnie w szpitalu zapasowym znajduje 
się 30 łóżek wolnych; w innych zaś znajdują się 
wolne miejsca: u Dzieciątka Jezus 61, św. Łazarza 
87, św. Rocha 9, starozakonnych 10, a w wolskim, 
św. Ducha i praskim wszystkie miejsca są zajęte.

= Losy loteryjne otrzymało dzi ś 10-ciu kolekto­
rów warszawskich, pozostali zaś otrzymają, je w so­
botę. Kolektorzy prowincjonalni otrzymali losy w po­
niedziałek.

= Od dziś latarnie gazowe na ulicach miasta i la­
tarki dorożkarskie winny być zapalane o godz. 4 ‘/a 
po południu, gaszone zaś o godz. 7-ej rano.

— Posiedzenie komisji przemysłowo-rolnej w to­
warzystwie przemyślni handlu, naznaczone na jutro, 
odbędzie się w lokalu towarzystwa w sobotę, o godz. 
1-ej w południe.

= VVarszawski oberpolicmąjster, jenerał - major 
Tołstoj, w rozkazie policyjnym daty dzisiejszej pisze: 
Wyjeżdżając dziś na moey trzytygodniowego urlopu 
do Petersburga, polecam pomocnikowi mojemu, jeue- 
rał-majorowi Polenowowi objąć wypełnianie moje­
go urzędu.
~ Biskup djecezji kieleckiej, JE. ks. Tomasz 

Kuliński, w dniu wczorajszym przyjechał do War­
szawy i zamieszkał w hotelu Briihlowskim.

= P. Jakób Gliksou, dyrektor teatru krakow­
skiego, bawi w naszem mieści.

= Z literatury.
Bluszcz umieścił w pierwszym swym numerze 

tegorocznym portret i życiorys zasłużonego history­
ka naszego, prof. Adolfa Pawińskiego.

* S. p. Rettel opracował rzecz o poezji na Ukrai­
nie po francusku i pozostawił odnośny rękopis w rę­
kach p. Valmore.

Dziełko to opatrzone odpowiednim wstępem, wkrót­
ce się w druku ukaże.

* Nowelka Choińskiego p. t. „Proletarjusz” uka­
zała się w przekładzie francuskim, dokonanym przez 
pannę Maynard.

Młoda literatka, uwieńczona za wiersz o Joannie 
d’Arc, nauczyła się po polsku od matki, rodem 
z Warszawy.

= Z teatru I muzyki.
* Afisze jutrzejsze zapowiedzą: w teatrze Wiel­

kim operetkę Sulivana „Mikado”, w Rozmaitości 
komedję Ohueta „Hrabina Sara”, w Małym widowi­
ska nie będzie.

* „Państwo Wackowie” Z. Przybylskiego, którzy 
w ślad za „Wickiem i Wackiem” obiegli zwycięzko 
wszystkie niemal sceny polskie, wejdą niebawem 
na repertuar teatru Rozmaitości.

Role z pómienionej komedji rozdane będą wkrót­
ce do nauki.

* P. Rejewska, która kształciła się wokalnie pod 
okiem p. Quatriniego, debiutować ma w sezonie 
bieżącym na scenie warszawskiej.

Debiutantka rozporządza pięknym podobno so­
pranem dramatycznym.

* Panna Bianca Bianchi, śpiewaczka nadwor­
nej opery wiedeńskiej, bawi od wczoraj w naszem 
mieście.

Artystka da się prawdopodobnie publicznie usły­
szeć u nas.

* W kasie zapasowej (obok kontramarkarni) roz­
pocznie się w nadchodzącą niedzielę sprzedaż bile­
tów na poranek benfisowy J. Tatarkiewicza, mają­
cy odbyć się w dniu 22-im b. m. w teatrze Wiel­
kim.

 Sprzedażą zajmować się będą koledzy i koleżan­
ki behefisanta.

= Ze sztuki.
* Model pomnika, przeznaczonego na grób Tyzen- 

hauzów do Grodna w dniu dzisiejszym został z wy­
stawy Towarzystwa sztuk pięknych usunięty.

Dzieło p. Dykasa będzie odlane w bronzie.
* Na wystawę sztuk pięknych przybyła piękna 

grupa z bronzu, W. Brodzkiego, p. t. „Ucieczka 
z Pompei”.

* Pani Jakucka na wystawie artystycznej w Lon­
dynie wystawiła płótno, przedstawiające konie na 
łące.

Sprawozdania specjalne brzmią pochlebnie dla 
tej pracy, przyznając artystce naszej talent.

~ Wystawa konkursowa.
W dniu dzisiejszym członkowie delegacyj sekcyj­

nych dokonali oceny dzieł, nadesłanych na doro­
czny konkurs Towarzystwa sztuk pięknych.

W środkowej sali lokalu Towarzystwa pomie­
szczono całkowitą kolekcję obrazów oraz dwie 

rzeźby: St. Lewandowskiego „Słowianina zrywają­
cego pęta” i L. Pyrowicza „W imię ojca”.

Obrazy, umieszczono na wprost wejścia do sali, 
rozwieszono w następującym porządku: E. Perlogo 
(„Zajęcie”), Trębacza, Gersona, Hirszcnberga, Per- 
lego („Antykwarjusz”), Wędrychowskicgo, Ciesiel­
skiego, Dulębianki, Moli i Stasiaka.

Na prawo mieszczą się portrety, nadesłane przez 
Annę Bilińską, Trębacza, tudzież akwarelle J. Fa- 
łata.

Nader obficie reprezentowane w dziale archite­
ktury prace, mają być rozlokowane dopiero w dniu 
jutrzejszym, przegląd bowiem projektów i planów 
odbędzie się w kancelarju

Listę dzieł nagrodzonych znajdą czytelnicy w nie­
dziel nem wydaniu Kurjera.

— Druga pogadaiika-
W Towarzystwie ogtfodniczem odbędzie się d. 

17-go b. m., t. j. w przyszły wtorek, druga pogadan­
ka p. Edmunda Jankowskiego.

Tematem jej będzie dalszy ciąg rozprawy „o pod­
ziemnej pracy roślin“.

Pogadanki rozpoczynają się o godzinie 7-ej wie­
czór, nie zaś o 8-ej.

= Odczyt.
Znany volapiikista, Harrison, stale zamieszkały 

w Petersburgu, zapowiada przybycie swoje do War­
szawy.

Posiada on język polski i mieć będzie prelekcję 
o potrzebie rozszerzenia w naszym kraju mowy po­
wszechnej.

— Ryby staniały.
Skutkiem większego transportu ryb do Warszawy 

koleją nadwiślańską, rybacy tutejsi zniżyli ceny.
Zniżka wynosi na funcie 5—10 kop.

= Nafta znowu zdrożała!
W dniu wczorajszym powtórnie podwyższono ce­

nę nafty do 7-i u kop. na kwarcie.
Przyczyna ponownego „podskoczenia” cen jest 

motywowana utrudnionym dowozem.

= Z Wisły.
Przejście po lodzie przez Wisłę od dwóch dni sta­

ło się niemożliwem, z powodu nagromadzenia wody 
na powierzchni lodu, który pęka z hukiem pod na- 
porem wody, wzbierającej skutkiem odwilży.

Jeżeli odwilż potrwa jeszcze dni kilka, można 
spodziewać się zupełnego skruszenia lodów.

= Wybryki zimy.
Ubiegłej nocy, około godziny l»/4, nawiedził War­

szawę deszcz, a następnie grad zwany „kaszką”.
Lekki przymrozek po tern intermezzo osuszył 

chodniki, nie mogąc jednak zwalczyć błota, które 
objęło w swoje posiadanie środki ulic miejskich.

Dzięki mu chociaż za tę drobną przysługę...
— Niespodziana pomoc.
Wicher, szalejący dzisiejszej nocy, od godziny 

2-ej do rana, pozmiatał z wielu dachów śnieg, wy­
ręczając . stróżów, upadających ze znużenia przy 
zgarnianiu i wyrąbywaniu zbitego śniegu z ulic 
i dziedzińców domowych.

Była to pomoc niespodziana.
= Kolenda z Finlandji.
Jeden z naszych znajomych, p. Popł., otrzymał 

w tych dniach awizację na odbior z komory paczki 
nadesłanej na jego imię z Finlandji.

Zaciekawiony odbiorca udaje się do biura komo­
ry, gdzie zawiadamiają go, iż za p‘aczkę, włącznie 
z opłatą transportu i cła, należy zapłacić 15 rs.

Coraz bardziej zaintrygowany p. P. uiszcza na­
leżność, poczem zabiera niewielkich rozmiarów pu­
dełko do domu.

Tu po otwarciu paczki „szczęśliwy” nasz znajomy 
znalazł portfelik do chustek, nadeslauj’ mu na ko- 
lendę przez pewną mało mu znajomą damę...

Podarek wart był mniej od cła...
— Na godzinę przed ślubem.
W dniu wczorajszym w jednym z domów na Mar­

szałkowskiej zebrał się orszak weselny, który miał 
wyruszyć do kościoła.

Tymczasem, gdy zajechała kareta, przybywająca 
z panem młodym, dano znać, iż narzeczony znajduje 
się w karecie bez zmysłów.

Wezwany lekarz zamieszkały w tym samym do­
mu stwierdził, iż p. dostał ataku konwulsji.

Łatwo pojąć, jakie zamieszanie powyższa wiado­
mość wywołała w Calem zebraniu.

Podobno o strasznej chorobie nikt z najbliższych 
nie wiedział.

Ujawnienie jej prawie w ostatniej chwili mają­
cego się zawrzeć małżeństwa wpłynęło na zmianę 
postanowień. ,,

Lubo wkrótce p. *.♦ przyszedł do zmysłów, ślub 
do skutku nie doszedł. *
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— Silne wrażenie.
W chorobach umysłowych zdarzają się niejedno­

krotnie tak szczególne objawy, iż najdoświadczeń- 
szy psychjatra nie jest w stanie dokładnie ich wy- 
tłómaczyć i poprzestać musi na skonstatowaniu 
faktu.

Taki właśnie wypadek przytrafił się onegdaj 
w domu państwa L.

Przed siedmioma laty pani L. przy karmieniu 
dziecka podległa nagłemu obłędowi, który, jak 
stwierdzili lekarze, zostałj spowodowany t. zw. ude­
rzeniem pokarmu na mózg.

Mąż młodej, 22-letniej kobiety, dokładał wszel­
kich starań, aby żonę wyleczyć.

W ciągu czterech lat pani L. przechodziła kura­
cję podług najrozmaitszych systemów i przebywała 
w domach zdrowia najsłynniejszych lekarzy psy­
chiatrów zagranicznych.

Nic jednak nie pomagało.
Ponieważ obłęd był cichy i ograniczał się na zu­

pełnej apatji i braku wszelkiej świadomości, chora 
więc pozostawała od pewnego czasu w domu.

Jakkolwiek rozciągnięto nad chorą ścisły nad­
zór, udało się obłąkanej dostać przypadkowo do 
gabinetu męża.

Tu ujęła dubeltówkę, nieoględnie postawioną 
przy szafie, p. L. bowiem przed chwilą wrócił 
z polowania.

Pani L., pociągnąwszy za cyngiel, spowodowała 
wystrzał.

Kiedy na huk wystrzału przerażeni domownicy 
wbiegli do pokoju, zastali panią L. leżącą w omdle­
niu, z którego bardzo długo nie można jej było do- 
cucić.

Ostatecznie chorą ogarnęła senność, a po niejakim 
czasie ku zdumieniu i radości rodziny obudziła się 
zupełnie przytomna.

Dzięki więc silnemu, a przypadkowemu wrażeniu, 
jakie wywołał huk wystrzału, kobieta, od siedmiu 
lat obłąkana, odrazu zmysły odzyskała.

= Znajomość w wagonie.
W dniu wczorajszym pani Paulina Kruszewska, osoba wie­

kowa, jadąc z Częstochowy do Warszawy, zabrała znajomość 
w wagonie z dwiema pasażerkami, które starały się na 
każdym kroku czynić staruszce rozmaite grzeczności.

Po przybyciu pociągu do Warszawy, jedna z nich zajęła 
się sprowadzeniem dorożki, a ponieważ pani K. nie miała 
drobnych pieniędzy, towarzyszki podróży wzięły od niej 
portmonetkę i wydobyły rubla dla zmiany.

Staruszka nie dostrzegła, iż wraz z rublem wyciągnięto 
jej dwa 25-ruolowe banknoty.

Stratę swój ą spostrzegła dopiero po przybyciu do domu.
Nie ulega wątpliwości, iż usłużne pasażerki były złodziej­

kami, ponieważ podały fałszywe nazwiska i fikcyjne adresy.
Jedna z nich np. udzieliła paui K. adres ulicy jliuisterjal- 

nej, kiedy taka ulica w Warszawie nie istnieje.
= Kradzieże.
Na Grzybowskiej pod nrem 16-ym, w mieszkaniu właści­

ciela szynku. Persza Nejsztejna, spełniono kradzież rozmai­
tych przedmiotów.

Jednego ze złodziei, Nissona Eiengolda, ujęto z częścią 
łupu, a brat jego Mordka Elengold, później został przytrzy­
many.

Trzeci uczestnik kradzieży jest poszukiwany.
Na Wileńskiej pod nrem 844-ym, z otworzonego wytry­

chem mieszkania Antoniego Parczewskiego skradziono ze­
garek, garderobę i kilkadziesiąt rubli w gotówce.

Na Świętejerskiej pod nrem *38-ym, w izraelickim domu 
modlitwy, skradziono rozmaite utensylja obrzędowe, o co 
posziakowanych dwóch handlarzy aresztowano.

Z mieszkania Wiktora Lenka pod nrem 150-ym na Pradze 
skradziono garderobę.

Złodzieje, którzy przedonegdaj skradli gołębie, zostali 
przytrzymani.

Są to; Wincenty Konicki i Jan Kościński; część łup od 
nich odebrano.

= Zdemaskowane.
Dwie złodziejki, z których jedna odgrywała rolę damy, 

druga zaś służącej, i które okradały sklepy, zostały ujęte.
Mniemana dama, jest to Antonina Zdrojewska, doskonale 

znana ajentom śledczym.
Zdrojewska dopiero przed tygodniem opuściła więzienie, 

niedługo więc cieszyła się wolnością.
Wspólniczka złodziejki, odgrywającej rolę służącej wiel­

kiej oamy, była Antonina Landsztejnówna, którą również 
aresztowano. _____________

= Awanturniczy widz.
W dniu wczorajszym, w czasie przedstawienia w teatrze 

Rozmaitości jakiś jegomość swojem głośnem zachowaniem 
się i zaczepkami innych widzów zwrócił uwagę służby poli­
cyjnej, która go wyprosiła z teatru.

Przy tem wyprowadzeniu awanturniczy jegomość stawiał 
opór i zelżył dwóch policjantów.

W cyrkule, dokąd został przyprowadzony,, okazało się, że 
to jest Michał S., zamieszkały pad nrem 56-ym przy ulicy 
Chłodnej. .

Został on pociągnięty do odpowiedzialności sądowej.
— Na chodniku.
Bąkowski, urzędnik z Płocka, chwilowo bawiący w War­

szawie, dziś rano upad! na chodniku pod bankiem i złamał 
nogę._____________

=. Przejechanie.
W dniu wczorajszym, na rogu Pańskiej iTwardej, v-óz ro­

boczy przejechał Apolonję Posiarską.
Podniesiono ją z ciężkiemi obrażeniami na eałem ciele.

= Z ulicy.
W dniu wczorajszym na Hożej podniesiono jakąś młodą 

kobietę w stanie zupełnej bezwładności.

Nieznajoma, nie wyjawiwszy swego nazwiska, oświadczy­
ła, że jest otrutą.

Chorą odwieziono do szpitala.
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym, jakiś człowiek, przyszedłszy pod 

nr. 12-ty na ul. Bednarską, w sieni rzeczonego domu nagle 
życie zakończył.

Okazało się, że to jest Leon Szramkowski, zamieszkały pod 
nrem 62-im na Krakowskiem-Przedmieściu.

Przyczyna nagłej śmierci nie jest wiadomą.

IOWTJK TERMimn
— Jutro, o godz. 7-ej wieczorem, w gmachu Towarzystwa 

dobroczynności, odbędzie się posiedzenie wydziału sierot 
i ochron.

— Od dnia jutrzejszego przesyłki za zaliczeniem przyjmo­
wać będą te urzęda pocztowe, które ekspedjują wszelkiego ro­
dzaju korespondencje; te zaś, które ekspedjują tylko listy 
zwyczajne i rekomendowane, przesyłek nie będą przyjmo­
wały.

— Dozwolona na czas świąteczny przedłużona do godz. 
4-ej po południu sprzedaż artykułów żywności na rynkach 
miejskich za Żelazną Bramą i na Starem Mieście ustaje 
z dniem jutrzejszym.

— Pojutrze, d. 14-go b. m. odbędzie się w Petersburgu lo­
sowanie pięcioprocentowej pożyczki premjowej russkiej z r. 
1864-go.

— \V sobotę rozpoczną się lekcje we wszystkich tutej­
szych rządowych średnich zakładach naukowych, oraz w uni­
wersytecie.

ZE ŚWIATA.
X Z Krakowa donosi nasz korespondent d. 11-go 

b. m.: Znaczniejsze budowy gmachów publicznych roz­
poczęte być mają z wiosną r. b. w Krakowie. Oddział 
chirurgiczny kliniki uniwersytetu jagiellońskiego stanie 
na ulicy Kopernika. Piany i kosztorys zatwierdził mi­
nister oświaty. Fundusze przyznała rada państwa. 
Drugim gmachem wielkim i wielkiej pożyteczności bę­
dzie zakład fundacji ks. Lubomirskiego: „Schronisko 
dla osieroconych chłopców”. Zakład ten będzie insty­
tucją, przypominającą dom sierot Jachowicza, istniejący 
w Warszawie, a w części i kolonje osad rolnych, z tą 
wszakże różnicą, iż nie przestępcy, lecz tylko sieroty 
znajdą w nim schronienie i pomoc, zarówno moralną, jak 
materjalną. Na przygotowanie planów budowy ogło­
szony był konkurs, który w tych dniach rozstrzygnięty 
zostanie. Wprowadzeniem w życie fundacji zajmuje 
się namiestnik Galicji, Zaleski.—W wyższych szkołach 
tutejszych żeńskich, wskutek starań dra Jordana, wpro­
wadzoną ma być obowiązkowa nauka hygjeny.— Arty­
ści malarze krakowscy wezmą licznie udział w jubileu­
szowej wystawie wiedeńskiej. Dotychczas wiadomo, iż 
nadeślą obrazy: Kossak, Kochanowski, Lisiewicz, Pio­
trowski, Stachiewicz, Stasiak, Straźyński, Unierzyski. 
Jacek Malczewski zajęty jest pracą nad większem płó­
tnem, zatytułowanem „Jasełka”.—Szereg benefisowych 
widowisk w teatrze rozpoczyna p. Siemaszko wysta­
wieniem nowej, z czeskiego przełożonej, komedji jedne 
go ze zdolniejszych pracowników w czeskiej literaturze, 
Bozdecka, p. t. „Pań świata w szlafroku”. Również 
z czeskiego tłómaczoną sztukę Jarosława Vrchlicky’ego 
p. t. „Noc na Karlsztejnie” grać będzie na swój benefis 
bohaterka tutejszej sceny, p. Anna Kałużyńska.— Sto­
warzyszenie „Czytelnia akademicka” nadało jubilatowi, 
prof. Madurowiczowi, godność członka honorowego.

X Z Galicji. Namiestnictwo lwowskie wydało roz­
porządzenie, aby wszyscy obcy i czasowo przebywają­
cy w kraju w ciągu 12-tu godzin po zajęciu mieszkania 
tak w hotelach, jak u osób prywatnych, meldowani 
byli nie w magistratach, jak dotychczas, lecz w biu­
rach starostów. — Rzeźbiarz Goligowski, stypendysta 
galicyjskiego wydziału krajowego, wywdzięczając się 
za doznawaną pomoc, wystawić ma własnym kosztem 
w kościele katedralnym lwowskim pomnik dla Moniusz­
ki. — Dramat Aurelego Urbańskiego p. t. „Watażka” 
nie może być grany na scenie lwowskiej wskutek zaka­
zu namiestnictwa. — Znana spółka autorska, pp. Abra- 
liamowicz i Ruszkowski, wydała na świat nową cztero- 
aktową krotochwilę p. t. „Pospolite ruszenie”. — Towa­
rzystwo politechniczne wydaje „Słownik kolejowy”, 
który będzie obejmował około 10,000 wyrazów na 
25-iu arkuszach druku. Cenna ta publikacja drukowa­
ną będzie w językach: polskim, russkim, niemieckim, 
francuskim i angielskim. Określenie wyrazów polskie. 
Całość kosztować będzie 1 złr. 30 c.

X Do Azji. Ks. Norbert Golikowski, ex-prowincjał 
oo. bernardynów, udał się jako misjonarz apostolski do 
Jerozolimy.

X W Pradze wystawiono d. 7-go b. m. w teatrze 
czeskim po raz pierwszy operę Verdiego „Otello”. Ty­
tułową partję śpiewał p. Florjański. Na przedstawie­
niu tem obecni byli delegaci teatrów i gazet z Wiednia, 
Berlina, Drezna i Medjolanu. Powodzenie było zupełne.

X WWiedniu odbywała się od 8 do 11 b. m. trzydnio- 
l wa uroczystość na cześć poety kroackiego, Gundulicza. 

Urządzeniem obchodu zajęło sie towarzystwo akademi­
ckie źvoni mir, a uczestniczyły w niej wszystkie sto­
warzyszenia słowiańskie naddunajskiej stolicy.

■ - ' —i
X Henryk Herz, pianista wirtuoz i kompozytor, 

którego dzieła przez pół wieku cieszyły się uznaniem 
świata całego, w dniu 6-ym b. m. zmarł w Paryżu. 
Herz, urodzony w Wiedniu w r. 1803-im, naturalizo- 
wany we Francji, kształcił się w Paryżu u Prudher’a, 
w ósmym już roku życia grą swoją wzbudzając ogólny 
entuzjazm. Zmarły pozostawił po sobie 250 sztuk, na­
pisanych na fortepian. Od dwudziestu lat Herz zajmo­
wał się już tylko wyłącznie konstrukcją fortepianów.

X Zamach. W Paryżu do przechodzącego ulicą 
dyrektora telegrafu, Raymonda, niejaki Wiktor Milmund 
strzelił 6 razy z rewolweru. Dwie kule raniły p. Ray­
monda. Milmund zeznał, że wykonał zamach przez 
zemstę, ponieważ dyrektor zrujnował go, przeszkadza­
jąc w uzyskaniu patentu na jakiś wynalazek.

X Wyjątkowe położenie. Diritto donosi, że w Nea­
polu zawieszono wykonywanie wyroków zamknięcia 
z powodu przepełnienia więzień. Przyczyną tej fre­
kwencji ma być opłakany stan ekonomiczny.

X Jeszcze rok 1888-my. Do podanej przez nas 
charakterystyki roku bieżącego dodać jeszcze wypada, 
iż w roku tym, jako przestępnym, dzieci, urodzone w d. 
29-ym lutego, nie będą miały ani roku, ani dwóch, ani 
trzech lat. Rocznica ich urodzin co cztery lata tylko 
powtarzać się będzie. Również i rocznicy śmierci tych, 
którzy w d. 29-ym lutego rozstaną się z życiem, niepo­
dobna będzie na rok przyszły dokładnie oznaczyć.

X Piękne miasto. Jakże się panu podobało nasze, 
miasteczko?—Bardzo ładne, zwłaszcza, że codziennie 
sześcioma pociągami można wyjechać...

'JWeicvo 9 j i* .
•f S. p. Joanna z Nowickich Pniewska, po długiej i cięż-’ 

kiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 
11-ym stycznia 1888 r., przeżywszy lat 30. Pozostały w stra­
pieniu mąż z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu 14-m! 
stycznia, to jest w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, a następnie na wypro-' 
wadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 
3-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —94

f W dniu 8-ym stycznia 1888 r. zakończył życie po dłu-i 
gich cierpieniach ś. p. Tadeusz hr. Wiśniewski, w majątku 
swoim Krystynopolu w Galicji. Nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy jego odbędzie się w dniu 13-ym stycznia, to jest 
w piątek, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej,1 
o godzinie 11-ej zrana. —48 

j- Dnia 14-go stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w wigi-' 
pę bolesnej rocznicy śmierci s. p. Antoniego Edwarda 
Oayńca, odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyza, o godzinie 10-ej zrana, na które pozostała córka i 
wnuki zapraszają. ’_ 4g_

f Nabożeństwo żałobne za ś. p. Marcelę z Żurawskich 
Dębicką odbędzie się w dniu 16-ym stycznia r. b.,- to jest 
w poniedziałek, o godzinie 10-ej zrana. w kościele św. Jó­
zefa Oblubieńca N. M. P. (no-karmelickim) na Krakowskiem- 
Przedmieściu. ' 3—54 

■j- Dnia 13-go stycznia, to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, jako w bolesną rocznicę śmierci ś. p. Edmunda 
Stępkowskiego, odbędzie się nabożeństwo żałobne za 
spokój jego duszy, w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-kar-l 
melickim) na Krakowskiem-Przedmieściu, na które to w cięż-' 
kim smutku pozostała żona zaprasza rodzinę, przyjaciół i 
znajomych. —89—'
f Dnia 14-go stycznia r. b , jako w pierwszą bolesną rocz-( 

ni?ę śmierci ś. p. Kajetana Walewskiego, adwokata, od­
będzie się za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 
9-ej zrana, na które w ciężkim smutku pozostała żona z sy-< 
nem zaprasza wszystkich ceniących pamięć zmarłego. —96

f Dula 14-go stycznia r. b., to jest w sobotę, jako w drugą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Stanisława Bogackiego, b. 
sekretarza głównego rady zarządzającej Towarzystwa 
dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej i warszawsko-byd- 
goskiej, odprawioną będzie wotywa żałobna, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Piotra i Pawła na Koszykach. —97
f W dniu 14-ym stycznia, to jest w sobotę, jako w trzecią 

rocznicę śmierci ś. p. Weroniki Keonory Baranieckiej, od­
będzie się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmehckim) 
na Krakowskiem-Przedmieściu żałobne nabożeństwo, o go­
dzinie 11-ej zrana, na które pozostały mąż zaprasza. —95

z dzienników russkich.
Pelersb. wied. w artykule „Zwiastuny pokoju” 

zwracają się do tych gazet, które zbyt może pochopnie 
przyjmują na siebie rolę proroków jasnej przyszło­
ści. Szczególniej zaś dziennik petersburski wyró­
żnia brukselskiego Norda, który niedawno nazwał 
„nierozsąduemi” wszelkie obawy zamącenia pokoju.

„Głosom pokojowym, jakie się zewsząd odzywają, 
nie należy zbytecznie ufać: nie znaczą one bynajmniej, 
jak o tem zapewnia Nord, aby „nierozsądnem było ocze­
kiwać wojny”; one tylko oznaczać, że czas dla tej 
strasznej, poważnej wojny, której wszyscy oczekują, 
jeszcze nie nastąpił.

„Ta sama gazeta brukselska, która nazywa oczeki­
wanie wojny „nierozsądnem”, nie mogła zaprzeczyć cią­
żącemu nad Europą faktowi: „Kwestja bułgarska—po­
wiada gazeta daleką jest od rozwiązania, Bułgarja 
wciąż jeszcze jest ofiarą uzurpatora, który, dzięki po­
parciu pewnych mocarstw, depce traktaty międzynaro­
dowe.” Prawda—powiada gazeta dalej—iż jak tylko 
uzurpator pozbędzm się tego poparcia, kwestja balgar
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iska sama przez się przyjdzie do rozwiązania. Lecz, jak­
kolwiek pragnęlibyśmy podzielać tę szczęśliwą pewność 
gazety, zdaje nam się wszakże, że dopóki trwać będą 
te warunki i okoliczności, które wywołały plątaninę buł­
garską, trudno oczekiwać rozstrzygnięcia tej kwestji; 
[trudno oczekiwać, aby bez wojny, pomyślnej dla Rosji, 
pozwolono nam zająć nu półwyspie Bałkańskim naszą 
dawniejszą pozycję.”

Wreszcie gazeta kończy:
„W fatalnem powikłaniu się okoliczności, gdzie Buł- 

garja stanowi tylko jedno z ogniw wielkiego łańcucha, 
spostrzegamy przyczynę, nie dozwalającą Rosji uspo­
koić się wśród powodzi ze wszech stron napływających 
oświadczeń pokojowych. Pomyślne dla nas rozwiąza­
nie kwestji bułgarskiej, jeżeliby ono w ogóle nastąpiło, 
jbyłoby dowodem, iż spokojna Rosja nie straciła jeszcze 
w oczach Europy znaczenia tego groźnego olbrzyma, 
którego wyzywać do walki nie jest wcale bezpiecznem.

Taż sama gazeta na innem miejscu podaje nie­
które wiadomości z Bułgarji na zasadzie głosów 
dzienników zagranicznych:

„O planach księcia koburskiego podają podawnemu 
najsprzeczniejsze wiadomości. Korespondent wiedeński 
Times'd znów zapewnia, że, według najpoważniejszych 
źródeł, książę nigdy nie opuści Bułgarji ani dobrowolnie, 
ani pod czyitnkoiwiek naciskiem. I armja i lud jakoby 
stoją po jego stronie. Tymczasem jeden z niezależnych 
korespondentów Corresp. de 1'Est donosi z Sofji, że po­
łożenie księcia, oraz całej jego kliki o tyle jest niepe- 
wnem, że pojawienie się w Bułgarji pierwszego, zwłasz­
cza russkiego, żołnierza byłoby dostatecznem, aby cały 
pseudo-rząd znikł i ulotnił się, jak rosa. Powaga russka, 
według tegoż korespondenta, o tyle wzrosła wśród lu­
dności i armji, że Rosja może uważać pozycję tę za od­
bitą całkowicie. ciągu 15-tu dni — powiada kore­
spondent — russey zajmą bez żadnych ofiar cały kraj, 
cala armja nie omieszka przejść pod sztandary russkie.” 
Podobne oświadczenia wymagają oczywiście sprawdze­
nia lecz z ostatnich wiadomości o niedawnych w Ru- 
szcźuku, Warnie i Sylistrji powstaniach, o próżnych 
próbach księcia, co do porozumienia się z cankowista- 
roi, o nadzwyczajnych posiedzeniach w Sofji, celem ro­
zejrzenia się w pozycji pseudo-księcia — można wycią­
gnąć wniosek, iż położenie księcia Ferdynanda w Buł­
garji zaczyna dążyć do fatalnego rozwiązania.”

Kow. ter. notuje ze swej strony, iż kwestja buł­
garska niewiele posunęła się do rozwiązania, ponie­
waż stan jej dzisiejszy ogranicza się na gołosło­
wnych zapewnieniach ze strony mocarstw i na zmie- 
nionem nieco zapatrywaniu się na tę sprawę gabi­
netu wiedeńskiego.

„Dopóki jednak nie ma mowy o rękojmiach, a kończy 
się na odmiennem tylko zapatrywaniu się rządu wiedeń­
skiego na kwestję pozostania księcia koburskiego w Buł­
garji, dotąd nie należy zbytecznie oddawać się wywo­
dom optymistycznym, lecz raczej należy z mniejszym 
nieco niepokojem oczekiwać wypadków.”

Od czasu zamieszek uniwersyteckich trwa wciąż 
polemika pomiędzy Mosk. uied. a Grażdaninem na 
temat: kto winien? Graidanin wystąpił pierwszy 
z oskarżeniem profesorów, oraz inspekcji, domaga­
jąc się reformy w zorganizowaniu środków opieki 
nad studentami, których „duszę” trzeba mieć szcze­
gólniej na uwadze. Na to odpowiedziały Mosk. wied,t 
iż podobne głosy, jak powyższy, mogą tylko pogar­
szać sprawę, że profesorowie nie są w stanie zapa­
kować nad „zepsutą młodzieżą i że „należy ba­
cznie czuwać nad jej tajemnymi i utytułowanymi 
przyjaciółmi”, a w uniwersytetach zaprowadzić or­
ganizację wojskową, rekomendowaną podobno przez 
zmarłego Kalkowa. Ostatni zabiał głos ks. Me- 
szczerskij, redaktor Grazdaninn^ który jxiwiada 
iż przyczyna nieporządków jest „przyjmowanie 
żydów do gimnazjów”, a następnie to, co już dzien­
nik mówił poprzednio, że profesorowie nie mają 
wpływu na studentów.

TELEGRAM^
JJURJERA WARSZAWSKIEGO’.

Petersburg 12-go stycznia. póln.} —
Najjaśniejszy Pan ogłasza surową naganę dla ko­
mendanta pierwszego korpusu armji, ks. Barklay de 
^'°iiy, za dowolne tłumaczenie prawa i trzykrotne 
Współdziałanie w jego naruszeniu.
, Petersburg 12-go stycznia. póln.)—
^u>’nai de Sl. Petersbourg, mówiąc o niedawnem 

y kowaniu w Burgas, robi uwagę, że naruszenia 
r prowadzą, na nieszczęście, do dalszych na- 
w ^raw» i że podobne próby nie mogą skiero- 
sem i bułgarskiej na grunt legalny; tymcza- 
równ °St 10 jedyny cel, do którego należy dążyć, za- 

0 W Peresach Bułgarj., jak i ogólnego pokoju.

Petersburg 12-go stycznia. (Tel. Aj.póln.') — 
Dziś ogłoszony został budżet państwowy na r. 1888. 
Dochody zwyczajne skarbu obliczono na 851,767,628 
rs., rozchody zwyczajne wynoszą 851,242,423 rs. 
Przewyźka dochodów stanowi pół miljona, oprócz 
tego obliczono nadzwyczajne dochody na 33,724,895 
rs., a nadzwyczajne rozchody na 34,250,100 rs.

Pwóir 12-go stycznia. (Tel. pryw. Kurj. If.) — 
Szef departamentu sanitarnego w wydziale krajo­
wym, dr. Hoszard, podał się do dymisji z powodu 
uchwały sejmowej w sprawie domu obłąkanych na 
Kulparkowie. Wydział krajowy solidaryzując się 
z Hoszardem, postanowił również podać się do dy­
misji. Jest nadzieja, że w ciągu dnia wczorajszego 
nieporozumienie zostało załagodzonem.

Lwów 12-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. Warszawskiego.)— 
Wczorajszy raut u marszałka, Jana hr. Tarnowskiego, wy­
pad! świetnie, mimo rozterki między posłami, wywołanej 
sprawą kulparkowską. Dzisiaj namiestnik Zaleski daje 
obiad na cześć posłów.

Berlin 12-go stycznia. (Tel. prym. Kurj. IF.)— 
Stan zdrowia cesarza Wilhelma polepsza się. Cesarz 
spędził znów wczoraj kilka godzin na nogach. Obja­
wy kataralne prawie znikły, boleści, zwłaszcza pę­
cherzowe, trwają wszelako dalej. Osłabienie zmniej­
sza się nieco.

Berlin 12-go stycznia. (Tel. pryw. K. W.) — Wczoraj 
w teatrze tutejszym podczas próby „Freischtttza” wybuchły 
ognie sztuczne. Pirotechnik ciężko ranny.

San Henio 12-go stycznia. (Tel. pr. K. JF.)— 
Nieprawidłowe objawy w krtani następcy tronu 
przybierają coraz niklejsze rozmiary.

Londyn 12-go stycznia. (Tel.pryw. Kurj. IF.)— 
W tutejszych sferach dyplomatycznych nic dotąd 
nie jest wiadomem o rokowaniach w sprawie buł­
garskiej, czy to prowadzonych zbiorowo, czy przez 
pojedyncze rządy. Pogłoski o tern uważają za ballon 
d’essai częścią dyplomatycznej, częścią wprost tyl­
ko publicystycznej natury. Wszystko ogranicza 
się do zapewnień, danych sobie wzajemnie przez in­
teresowane mocarstwa o pokojowym duchu ogólnej 
polityki i wspólnego życzenia rozwiązania kwestji 
bułgarskiej w sposób zgodny i przyjacielski. Stwier­
dzono przytem, iż załatwienie kwestji bułgar­
skiej na podstawie traktatu berlińskiego ciągle 
jeszcze uważanem jest za możliwe. Przyjście do 
tego przeświadczenia wpłynęło bardzo pomyślnie na 
usposobienie ogólne, pozytywnych wszelako propo- 
zycyj dotąd z żadnej strony nie uczyniono.

KUPNO ZAKOPANEGO.

Lwów 12-go stycznia. /Tel. pryw. Kurj. W.) — Poseł 
nowotarski, p. Feliks Płiwiński, wniósł następujący projekt 
do wniosku hr. Tarnowskiego.

„Z okazji 40-ej rocznicy panowania cesarza, ośmie­
lam się zaproponować kupno dóbr zakopańskich, w powiecie 
nowotarskim położonych, z funduszów krajowych, których 
sprzedaż przymusowa ma się odbyć na publicznej licytacji 
po raz pierwszy dnia 9-go lutego r. b. w sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu, za cenę wywołania 380,000 złr., a gdyby 
do drugiej licytacji przyszło, także poniżej tej ceny w mie­
siącu marcu r. b. Z ceny licytacyjnej może na hypotece po­
zostać suma 200,000 złr., jako dług kasy oszczędności w Li- 
bercu, za nader umiarkowany procent; pozostaje więc mniej 
więcej potrzebna nadwyżka tylko w kapitale 180,000 zł.

Ogłoszone w dziennikach przez dra Włodzimierza Ol­
szewskiego, adwokata w Nowym Sączu i kilkoletniego se- 
kwestratora dóbr zakopańskich, męża ze wszech miar na 
zupełne zaufanie publiczne zasługującego, bliższe szczegó­
ły kupna tego, wykazują pomiędzy innemi samego obszaru 
leśnego 8,020 morgów, w ogóle zaś zapewnienia nabywcy 
całych dóbr 5%, ewentualnie co najmniej 4% czystego rocz­
nego dochodu.

Kupno to z funduszów krajowych dałoby się przeprowa­
dzić pod następującemi warunkami: a) sejm raczy uchwalić 
w przybliżeniu odpowiednią kwotę na zakupno dóbr zako­
pańskich i zleci wydziałowi krajowemu, aby jaknajśpieszniej 
zbadał rzeczywistą ich wartość przez swoich zaufanych 
rzeczoznawców; b) wynik tego oszacowania ma jedynie słu­
żyć za podstawę do nieprzekraczalnej wysokości w ofiaro­
waniu ceny kupna na publicznej licytacji; c) tak nabyte do­
bra przez wydział krajowy pozostają własnością kraju za­
raz, ale po odebraniu ich w fizyczne posiadanie ma być 
wystawiony w odpoWiedniem miejscu w Zakopanem pawilo­
nik myśliwski z miękkiego materjału i zaofiarowany cesa­
rzowi, jako własność, oraz z prawem wieczysrem wyłączne­
go używania polowania w całych dobrach, na dzikie kozy 
(gemzy), świstaki i t. p. tylko zresztą w Alpach znajdującą 

się zwierzynę; d) z znakomitej części czystych dochodów dóbr 
zakopańskich utworzy wydział krajowy pożyteczne stypen- 
dja; jak naprzykład w pierwszym rzędzie stypendja dla 
kształcącej się polskiej młodzieży w zakładach wojsko­
wych i t. p.

Tego rodzaju zaofiarowany dar pamiątkowy będzie u dwo­
ru mile przyjęty, przyczyni się do podniesienia dobrobytu 
biednej ludności podtatrzańskiej, tej prawdziwie uroczej 
i jedynej w swoim guście Szwajcarji z górskiemi jeziorami 
europejskiej sławy, Morskiem okiem, dziś ulubionej i bardzo 
uczęszczanej przez publiczność naszą miejscowości, uznanej 
za krajowy zakład klimatyczny, siedziby tak świetnie rozwi­
jającej się szkoły snycerskiej, szkoły koronkarstwa i towa­
rzystwa tatrzańskiego.

Z naciskiem na poparcie mego projektu nadmienić muszę, 
że tym sposobem uratowałoby się wielkie dobra zakopańskie 
od grożącego niebezpieczeństwa przejścia ich na wła­
sność arcy nieprzychylnie dla kraju usposobionego obcokra­
jowca z Prus, posiadacza sąsiednich dóbr od strony węgier­
skiej, lub zawiązanej już spółki kupieckiej, spekulantów dlu 
eksploatacji lasów zakopańskich, oczywiście skierowanej ku 
zupełnemu ich zniszczeniu, rzecz zresztą ogromnej donic- 
slości pod względem wylewów Dunajca, a pośrednio i Wisły, 
niszczących wielkie obszary nadbrzeżnych okolic. To też 
w należytem ocenieniu grozy tej sytuacji oświadcza przez 
usta moje tamtejsza ludność górska gotowość przystąpienia 
niezawodnie do kupna dóbr zakopańskich w odpowiedniej 
części z sumą blisko 100,000 złr., aby tym sposobem ułatwić 
nabycie tak wielkiego obszaru ziemi uczciwym rękom tu- 
tejszokrajowca.”

OSTATNIE KURSA GIEŁDY.
Berlin 12-gostycznia, g. 2 m. 30. (T. p. K. IF.)— 

Bilety banku rusakiegoi 177, — (wczoraj 176.60).— 
Bilety bankurusskiego na dostawę 176.— (wczorai 
176.—).

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Stałemu prenumeratorowi.— Żałujemy wraz z sz. panem, 
iż na koncercie amatorskim w Radomiu p. K. słyszeć się nie 
dała, ale cóż my na to poradzimy?

— Panu Lud.—Uwagi sz. panu są trafne. Też same błędy 
wytknął im reżyser teatru Małego, nasz sprawozdawca i in­
ne dzienniki, czy jednak poskutkują głosy prasy, nie wia­
domo.

GIEŁD A,

Warszawa, 12-go stycznia.
Szacowania poranne brzmiały dziś 176 i podobno 

176.25, z równią 56.82 */2 i 56.72’^ bez kosztów. Na­
sze zebranie rozpoczęło obroty płacąc 56.87 */2 za kró­
tki Berlin, lecz obniżyło ten kurs z powodu braku za­
potrzebowań i ospałego usposobienia giełdy. Przy za­
mknięciu czynności podniósł się kurs cokolwiek, gdyż 
nasza najpoważniejsza instytucja bankowa wystąpiła 
w roli kupującego, co jednak nie wpłynęło na cedułę 
giełdową, która notuje kurs końcowy 56.77V2, z różnicą 
10 kop. dziś na korzyść rubli i 15 kop. przy uwzglę­
dnieniu wczorajszego kursu końcowego na korzyść Ber­
lina. Dostawy z odbiorem do końca b. m. do woli kupu­
jącego robiono po 56.92>/2.

W obcych walutach ruch nader niewielki.
Za wpłatę w Berlinie żądano 56.92*/2, osiągano 

56.87’/s, 56.85 i 56.777»;
Inne niemieckie miasta bankowe z krótkim terminem 

robiono po 56.60.
Za Londyn krótki płacono 11.47'/s, ll.-lS1^ i 11.46, 

przy żądaniu 11.48‘/s.
Paryż krótki 45.85 w zaofiarowaniu bez ruchu.
Wiedeń krótki chciano oddać po 91.50, nie znajdując 

nabywców.
W papierach obroty niewielkie, przy słabej dą­

żności.
Listy likwidacyjne ofiarowano po 90.25 i 89.90, sto­

sownie do wielkości odcinków, kupiono zaś kilka tysięcy 
małych sztuk po 89.60 i 89.75.

Wschodnich pożyczek nabyto parę tysięcy po 97.25, 
przy zaofiarowaniu 97.65, bez różnicy emisji.

Za pożyczki premjowe I em. żądano 276, z powodu 
braku materjału.

Nowej pożyczki 4% sprzedano pokątnie kilka tysię­
cy po 82.35 i 82.40, przy chęci osiągnięcia S2.75.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 99.60 
Iser., 98.90 II, III i IV ser. i 98.85 V ser. Zbyto kilka 
tysięcy 1 ser. po 99.35 i kilka po 99.50, oraz kilkana­
ście tysięcy V ser. po 98.60, 98.70 i 98.75.

Listy zastawne m. Warszawy w żądaniu 97.50, 97, 
96.60, 96.50, 96.45, względnie do serji.

Listy zastawne m. Łodzi można było kupić po 94 
I ser., 93 II i 92 III ser. ,

Umieszczono kilka tysięcy 6°/0 listów zastawi..'1 ■ 
wileńskich po 101, a nadto kilka tysięcy 6°.„ 
zastawnych kijowskich po 101.50.

Godzina 12. Usposobienie cokolwiek mocniCjsóe, 
lecz wyczekujące.
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Cena okowity.
: dnia 22-go grudnia 1837 •.

IMt.ótad. Wiadro 7995--802«. 
.. Qaruieo 260 — 261.

Wartość kuponu:
fpo potrąceniu podatku skarbotrert'- 

Od Listów cast ziemskich 5°/, kop. 23r 
Od Listów zast. m. Warszawy kop. 130® 
Od Listów, zast m. Łodzi kóp. 91° 
Od Listów likwidacyjnych kop. 413 
Od Obligów m. Warszawy 1148

— Do dzisiejszego numeru Kuriera dla prenume­
ratorów na prowincję dołącza się ogłoszenie Przed­
siębiorstwa budowy Młynów walcowych i razowych 
A.Śpiewaka w Warszawie, Grzybów nr 8.

Feliks Morzycki i S-ka,
Kantor Przewozowy, załatwia prze­

wozy, ekspedycje i odbiory towarów na 
wszystkich kolejach, oraz przeprowadzki.

Fabryka Skrzyń i Opakowań, posia­
da skrzynie gotowe i wykonywa obstalunki, 
oraz opakowanie mebli.—Tłomackie 8‘ 
Telefonu Jfe 436. 61R

= Herbatę firmy O. yf. Horeszczenko 
w Moskwie, w cenie od rs. 1.56 do rs. 3 za funt, po- 
łeca V. IP. Łapiński, Królewska 49. Stale ku­
pującym ustępuje odpowiedni rabat. (25)

M? talowe, wieczorowe, wyjrawy, 
wierzciiy fio ter, 

podbijam futrami, wszystko dokładnie po­
dług ostatnich żuniali, wykończa pracownia

W. Gartekiewicz,
ulica Marszałkowska J6 145, m. 34.

te pMj itmawM
Dnia 12-go stycznia 1888 r.

Pszenica 242 MB.! ort.
s , pstra idobra
, „ Biała . . .
w „ wyborowa ,

Zyto wyborowe 232 funt
4 średnie.....................
, wadliwa ....

Jęczmień 2 i 4 rzęi 202 f. 
Owies...................... 142 f.
Gryka 202 f. 
Rzepik letni

„ zimowy 212 funt. 
Rzepak rapes. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . . 
Ziemniaki . . , . . . . 
Masło świeże funt . . .

, solone pud. . . . 
Siana pud , . 
Słomy pud ..... 
Drzewa opal twar. s. kub.

» » miękła ,

W" Szanowne Panie! korzystajcie 
z rzadkiej niebywałej okazji! Otóż otl 
dziś odbywa się wielka sprzedaż 
Partyj towarów oddanyeh w komis 
przez moskiewskiego fabrykanta, do 
sprzedaży detalicznej po cenach nie- 
praktykowanie tanich, a mianowicie: 
3000 ar. Atłasów jedwabnych sze­

rokich na kołdry, bordo, niebieski, 
ponce, amarantowy.

2800 ar. Atłasów różnych kolorów, 
na Suknie i do przybierania sukien.

3000 łokci Kaszmirów czarnych 
wyborowych, niebywałej piękności, 
lin suknie i dolmany.

2000 łokci Kaszmirów białych na 
balowe i weselije suknie.

8000 łokci Materjałów wełnianych 
na suknie, po 10, 20, 30, 35, 40, 50 
i 65 kop.

800 Kołder wełnianych bajowych cie­
płych, od Rs. 2 kop. 50.

200 Kołder watowych na świeżej wa­
cie, satynkowe, od Rs. 4.

300 Kołder (kap) na łóżka, rypsowe 
jedwabiem szyte, po Rs. 4.

1000 Patarafeh do szklanek i waz 
po 15 i 20 kop:

300 Kaftaników trykotowych hygie- g 
nicznych, po 85 kop.

300 sztuczek Płótna krajowego (web- f 
ki) po 301/, łokci, Rs. 4.

2000 łokci Kortów (Bolonii), prze­
śliczne kolory w prążki, 2‘/a łokcia I 
szerokości, Rs. 1.

100 Dywanów wojłokowych pięknych.
300 tuzinów Ręczników adamaszko­

wych, pięknych, długości po 2*/# łok. 
po Rs. 1 k. 90 za pół tuzina.

Sprzedaż ta odbywa się 
$P8F* w Głównym Składzie fabrycz­
nym na KrakoWskiem-Przedmieścia 
M 62 nowy, w gmachh Dobroczynności, 

w byłym sklepie żyrardowskim. 31

Cyrk Alberta Szumana
Tylko kilka [ościnojGli występów’

Dziś 1-szy występ oryginalnej trupy arabskiej 
Beni-Zong-Zong, składającej się z 14-tu osób pod 
przewodnictwem Hady-Omar-Ben-Mahomed. Począ­
tek o godz. 8-ej wieczór. (37)

 

KOMITET
Twmystw Resursy Obywatelskiej 

podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, iż 
w dniu 18-ym stycznia r. b., to jest we środę, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, odbędą się wybory Repre­
zentantów na rok 1888-my. Składanie kartek wy­
borczych ma być dopełniane w dniach 16 i 17-ym 
stycznia r. b., to j est w poniedziałek i wtorek, od 
godziny 6—9-ej wieczorem, zaś w dniu 18-ym od 
godziny 5—7-ej.

Przytem komitet nadmienia, że udział w głoso­
waniu przyjąć mogą Członkowie nie zalegający 
w opłacie składek.

Dyrektor K. Vernier.
74) Członek Komitetu Sekretarz j|. GerschoWi

podziękowanie:
Vani Hurdelskiej, właścicielce magazynu 
przy ulicy Nowo-Senatorskiej nr O, wy­
rażamy publicznie naszą wdzięczność i podzięko­
wanie za sumienne i doskonałe wyuczenie nas kro­
ju i szycia. Pani Kurdelska, jako długoletnia kroj- 
czyni B. Hersego i Pani A. Laferićre w Paryżu, po­
siada dużo doświadczenia i metodę nauczania pro­
stą i łatwą, tak, że uczennica opuszcza magazyn 
zupełnie uzdolniona. Polecamy gorąco i szczerze 
zakład p?ni Kurdelskiej.

Saperska, Plac Warecki nr 2, Ławicka i 
Hobazkieiricz z Poznania, li^rzosko, Wi­
dok nr 12, jPaluchowska, Bielańska 2, (47 

" ’ .
’ ’ » V

Listy zast. m. Łodzi serji 1 
4° |u Listy likwidacyjna duża 

Bil. Banku Ces. s. L fi i Hj 
łict.Poż. Premjowu ar. 1861 

, 1866 
I Boży czka wschodnia rs. 106 

rs. 100 
DI ’ * » 10U

4°, c nowa pożyczka . • • 
listy wileńskie dlngotar. -

Akcje i obligacje!
Obligacje miasta Warszawy 
Akcje dr. ż. wmsł-w. is. 100 
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 
Akcje dr. ż. waisz.-terespol. 
/keje dr. żeL fobr.-łódzkiej 
Akcja Banku handL warsz. 
Akcje Banku dyskont, warsz. 
Akcja warsz. Tow. ub. odogn. 
Alicje warsz. Tow. fab. cukru 
Akcje Tow. i. cukru Józefów 
Akcje Dobrzek Tow. f. cukru 
Akcje Tow. Lilp., Ran i Lew. 
Akcje Tow. przędz

Wyszła z druku w nowem ulepszonem 
wydaniu i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Warszawstieso Towarzystwa WioSlarskieo 
ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Członków 
Towarzystwa, źe dnia 14-go stycznia r. b., w sobotę, 
w lokalu TówarZyStwa, danym będzie wieczór tań­
cujący dla Członków, ich Rodzin i wprowadzonych 
gości. Rozpoczęcie o godz. 9-ej wieczorem. (32)

Antoni W«
KRAWIEC MĘZKI, n 

przyjmuje wszelkie obsta- o 
lunki i reperacje w zakres 

krawiectwa wchodzące*

p. t.

BICIIALTERJA DOMOWA 
z dodaniem kalendarza na r. 1888 

ułożona przez

Helenę Hryniewiecką.
Cena egz. w opr. kartonowej k.,60. 
w opr. płóciennej rs. 1, w ozdobnej 

opr. rs. 1 kop. 20.
Przesyłka pocztowa po 25 kop. od eg­

zemplarza. 2u01r

Skład główny w Księgarni 
Gebethnera i Wolffa.  

Dowozy ziarna na targ dzisiejszy, chód niezbyt wielkie, 
większe były jednakże niż wczoraj. Sytuacja targu zupełnie 
się zmieniła. O ile wczoraj pszenica była zaniedbaną, a żyto 
poszukiwane, o tyle dziś przeciwnie, więcej zajmowano się 
pszenicą, niż żytem. Dowozy pszenicy wynosiły około 700 
korcy. Wyborową sprzedawano po 6.40, 6.45, 6.50 i 6.55, bia­
łą po 6.30, pstrą po 6.15, ordynarnej niebyło. Żyta wysta­
wiono na sprzedaż przeszło 400 korcy, przeważnie w drob­
nych partjach, ceny były zniżkowe, zbyt dosyć utrudniony, 
za wyborowe płacono 3.70—3.75, za średnie 3.57 i pół do 3,60, 
ordynarnego nie było. Owsa dowieziono około 350 korcy, 
w różnym gatunku. Sprzedawano stosownie do jakości ziarna 
po 2 rs., 2.10, 2.15, 2.25 i 2.30. Kilka niewielkich partyj gro­
chu można było zbyć po 5.10, oddawcy jednak na tę cenę 
zgodzić się nie chcieli. Siana i Słomy nie było.

 

Najpierwsza i największa specjalna SZKOŁA w Warszawie, 
JJauki Krojów Sukien i Okryć damskich, A. GAŁŁCK3EJ, została prze­
niesioną z Krakowskiago-Przedmieścia na,ulicę Podwale & 10, w której 
wykładane są nauki sposobem frnncuzkiego modelisty w Paryżu sławnego Vortha; 

H za pomocą tylko jednego centymetra, ucząc się.rysunków sukień i okryć, nastę- 
g pnie przechodzimy na praktykę t. j, naukę z żurnalów świeżo przybywających, 
m jak krajać i szyć z materjałów suknie lub okrycia, jak upinać, układać fałdy 
S i najrdzmaitsze fantazje.

Gruntowna

82 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Chmielna nr 68.

— .Kasprowicz, lekarz-dentysta, Erywań- 
ska 10. Specjalność: l*lombowanle i zęby 
sztyftowe (bez podniebienia). 88

□7 ©bigi
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 12-go stycznia 1888 r._______
Korzec

S1Q =

2 mieszkaniem. S 
bez wszelkich niemieckich blagierji, 38 mierników linijek krojowych, zbyt drobiaz- 
gowych obliczeń, zupełnie niezgtidzających się z odmianami mód damskich, bóż- 
przestanuie sig zmieniających, a które tylko naukę kroju wikłają, przedłużają i 
dla wielu osób zupełnie niezrozumiałą czyiiią. Nauka Krojów napisana przez 
A. Gałecką, wykładaną jest w szkołach rządowych i zakładach rękodzielniczych. 
Ktiążkę napisaną przez A. Gałecką, można dostać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w szkole nauki, w iozyku polskim kop. 75; w russkim rs 1. Po 
skończonej nauce udzielane śą świadectwa, za któremi można zakładać Magazyny 
w Cesarstwie i Królestwie. 73R

Weksle:
Berlin 100 mar. « krótŁ ter.
Londyn 1 fnnt. ster. , ,
Paryż 100 franków , ,
W iedeń 100 gnid. , ,

Papiery publiczne:
Luty ziut. z i. 1869 ^d. 

Listy zast. zł’’Warsz. sat J

— Dr Edward Orlowski przyjmuje chorych 
od 9—10 ej rano i od 4—6-ej po południu. To­
piel 16. 90

= Aleksander pomocnik adwoka­
ta przysięgłego, powrócił z zagranicy. Interesantów 
przyjmuje w kancelarji swej Włodzimierska 11, co­
dziennie, oprócz świąt, rano 9—10 i po poł. 5—7. 
Jiiezamoinych co sobotę bezpłatnie. (20)

SKLEP
z dwoma pokojami, przy uli­
cy Wierzbowej, z urządzeniem lub bez 
takowego, jest do odstąpienia w każ­
dym czasie. Wiadomość u portjera Ho­
telu Angielskiego. 24

34. Leszno 34.
Ceny niskie. Odstawa natychmiastowa.

Gatunki Węgla kamiennego
najlepsze.

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.
Główny kantor: Włodzimierska 5,

Składy i kantory połączone telefonami. i

M. Stokalski.

KURJEB WARSZAWSKI.—Dnia 12 stycznia 1888 r.‘

— Dr Szumlańskl przyjmuje z chorobami I 
gardła, krtani i nosa od 3—4 i pół. Hoża 16. (93 |

Mam zaszczyt podać do wiado F'h' f;a 
nownych Chlebodawców, iż z dniem Nowego- 
Roku otworzyłem

Kantor Stręczeń Służby, 
przy ulicy Kr. Berga X 2 i mam ta­
kową do umieszczenia, z czem polecam się 
łaskawym względom JW. Pań i Panów.

23 Władysław Geila.
KREDYT OTWARTY!

(Blanko-Kredyt). 66r
Finansista zasługujący nu zupełne zau­

fanie, poleca się tym pp. handlującym, 
fabrykantom i właścicielom przedsię­
biorstw, którzy by żyćzyli wystawiać 
przekazy na jedno z miast stołeeznych 
Europy. Adresować w razie potrzeby X. Z.< 
6, Warwick Street, Regent treat London W.
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KUR JER WARSZAWSKI.—Dma 12 stycznia 1888 f.Nr 12
•ub. Lnbel-

na

BORDEAUX
100R

NOWE PAPIEROSY NIESKLEJANE

gatunków 
ubiorów.

NA KARNAWAŁ -W
Fabryka Piór Strusich i Fantazyjnych

dostarczany Dworom Europejskim,
przez firmę George Goulet z SEIMS 

poleca Handel Win i Delikatesów

skiej, pow. Chełmskim) dnia 7 (19) Sty­
cznia 1888 roku, o godzinie 12-ej w po­
łudnie odbędzie się

Licytacja na sprzedaż lasu 
ogółem na przestrzeni [włók 10, jak ró­
wnież materjałów przygotowaeych na 
spław.—Las położony przy szosie z Cheł­
ma do Lublina, od rzeki spławnej Wieprz 
odległy wiorst 7 po szosie.—Licytacja od­
będzie się przez deklaracje zapieczętowane. 
Przed otwarciem deklaracyj może być ustna 
licytacja iu plus—Suma szacunkowa rs. 
37.500. Wadjum wymaga się rs. 
3,600 rs.— Bliższe szczegóły na miej sou, 
ostatnia stacja kolei Trawniki lub Rejowiec.

2497R Współwłaściciele
E. Dziewicki, R. Dziewick*.

w najruchliwszym punkcie miasta wraz z 
trzema pokojami i kuchnią, z całkowi- 
tem pięknem urządzeniem, zdatuem na Ma­
gazyn Mód, jest zaraz do odstąpienia. Wia­
domość w kiosku na Zielonym Placu. 79

1O sztuk 6 kop.
w bibułce jasno żółtej (mais clair) Abadie 90R 

BRACI POLAKIEWICZ.

Granda Liqueur des taasteres
żółty i zielony likier z korzeni i ziół aromatycznych i higienicznych Wyższych Alp, 
zalecany przez powagi lekarskie we Francji dla wzmocnienia żołądku i nadwątlonych 

sil u mężczyzn, znajduje się w handlach pierwszorzędnych.
Etykieta opatrzono podpisem Przeora klasztoru J. Mariano Peiro. 101R

Anisette. 
Cacao Ch ouvo. 
Curasao Sec. 
Mexico Vauille. 
Moka.
Noyaux. 
Plaisird.Dames. 
Rose.
Thć. 
VaniL

raw
Erjmisla (Zieloni Plac) Nr 16, 
zawiadamia, że w nowo-urządzonym 
sklepie, który dotąd zawierał jedynie: 

KORONKI nfcżne.
HAFTY ST * zaBra- 
FIRANKI ST 1 w- 
FARTUCHY spodar.fcśe? 
HERBATĘ firmy Szlakm, 
{tosiada nadto obecnie w wiel- 

im wyborze towar biały, 
jako to: iłatysty, Wśkto- 
rje, Angielskie Costu­
mes, oraz perkale, bar­
chany i fianele. 69r 
ssmraoMESj

3 pracownia sura 

Teofili Majewskiej, 
przeniesiona 10 Stycznia r. b. na uli­

cę Chmielną Jfe 19 (róg Brackiej).
Wszelkie roboty wykonywa szybko, umie­
jętnie i po cenach możliwie umiarkowanych.

Młody Niemiec, 
Subjekt cukierniczy, 

poszukuje miejsca od 15 Lutego.—Łaskawe 
oferty uprasza się nadsyłać pod M. 20, do 
Rudolfa Mossego w Gdańsku. 102B

mrwrjinMTflBKVwTiTTj

f ńiwY i

IT tente^jest nauczycielka muzyki, z Pa" 
tygodniom* konserwatorium, na 4 godziny 
H»c M 1, 40 kop. Wiadomość: Zielony

«. od 5 do 7-oi. 633

flnstvtutka z patentem Instytutu Muzyczne­go udziela lekcje na fortepiaine teorju har­
monii. Adresowi: kantor Kurjera W ar.z. 
lit, Ż. H. Z. 200
| ekcje muzyki i teorji udziela nauczycielka 
Lposiadająca patent " ?,riZLvmajsta 6—8* 
tuta. Bliższa wiadomość: Rymarza b~8> 
mieszkania 14. ____________
Nauczycielka z 1’®^“ ^SielVlel^e 
Hprzygotowuje do gimnnzium, j^uzykFijęzyków: francuzkwgo t—^ 
go, warunki przystępne. Biuro u .
Jasińskiej, Berga Jfc 6.  _______ .
Nauczycielka z Poxna,iski^b konwer- 

lekcyj jęz. niemieckiego w sposób .
’»cji, szuka demi-place na Kuna s 
lekcję za obiad. Ordynacka 10, P- 

Aiauka i wychowanie.

i Muro nauczycielskie Jasińskiej, Berga 6. 
JOsoba wykształcona, w średnim wieku, z 
oskonałym franenzkim i muzyką, poszukuje 

stosownej posady, warunki przystępne. 97

Biuro nauczycielskie Załęski, Mazowiecka 
u 16 na parterze. Potrzebny jest nau­
czyciel na wieś, na rs. 200. 630 

Bnchhalterji wyucza gruntownie z upo­ważnienia władzy nauk, Dawison. Wspina
40 domu. _____________92

Niemka młoda, wykształcona z 
[llposzukuje miejsca. Biuro nauczjc 
Anuy Damerau, Krakow.-Przedwieście Js , 
j$prost Saskiego placu.  
Niemieckiego z konwersacją va
•1 upoważnieniem władzy. Marszałkowa 
^0--7._____________________ 41o _
Nauczyciel rysunków i kaligraf) i Potrz^ 

°ny do szkoły 4-kiasowej realnej na pro* 
Bliższa wiadomość: Chmielna 62, mie- 

^ania 33, od godz. 12—2. 603
Hientka bonu lub freblówka, znająca jęz.yk 
?,J)otrzobna zaraz. Świętokrzyzkn 16, mie- 
^uia_16.___________ 577 __
I czyO-8or J- Page, francuz z dyplomem nau- 

(tury '®la gimnazjum, udziela lekcyj litera- 
^j<Braeka 9, m. 7. 482

------------------------------------------------------------ ■-------------  

?- ^ieszv kona niemka, na pół dnia, za 
^2, m; nie, śniadanie i kolacje. Podwale 

CrS^y-kania 8. 479

96

iO- Osoba uzdolniona w krawiecczyznie i we 
wszystkiem co wchodzi wzakres pracy ko­
biecej, poszukuje miejsca na wieś. Krucza 

Jii 38, m. IŁ 540

Student uniwersytetu, z dobrym wykładem, 
poszukuje lekoyj lub korepetycyj w zakre­
sie kursu gimnazjalnego, specjalnie udziela 

lekcyj ruskiego i matematyki. Oferty proszę 
składać w kiosku na uliey Marszałkowskiej, 
róg Alej Jerozolimskiej.88

Potrzebna bona niemka lub russka, ze 
skromnem wynagrodzeniem, znająca język- 
fruncuzki i muzykę. Nowolipie Jfc 17, m. 14, 

dom p, Glazera przy skwerze.______ 627
Student uniwersytetu, posiadający języki 

starożytne, niemiecki i matematykę poszu­
kuje korepetycyj. Nowy-świut M 41, mieszka­
niu 17. 660

Student gruntownie posiadający języki i 
matematykę, udzielalekcyj. Złota 31. Oferty 
uprasza zostawiać u stróża. 538

Student, który ukończył gimnazjum w głę­
bokiej Rossyj i ma pozwolenie od rektora 
tutejszego uniwersytetu, poszukuje korepe­

tycyj lub lekcyj. Hoża Jś 64, m. 6. 456

Szkoła prywatna, męzka, przygotowująca 
uczniów do szkół rządowych. Elektoralna

15, wprost Orlej. 445

Młoda osoba z dobrego domu, posiadająca 
język polski, russki, francuzki, poszukuje 
miejsca kasjerki, lektorki lub do towarzy­

stwa. Bliższa wiadomość ulica Ogrodowa 
Jfe 5, mieszkania 9, __________653
iii^łody człowiek, inteligentnej familji, ma- 
Ifljący zdolności do śpiewu, a nie mający 
funduszu na kształcenie się, uprasza szano­
wnych panów, któryby zechciał zająć się lo­
sem rokującego na przyszłość młodzieńca.— 
Oferty uprasza składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. W. W._____ 480

Młody człowiek, kawaler, przybyły ze wsi 
posiadający język russki i polski, z reko­
mendacją i kaucją, poszukuje odpowiedniego 

zajęcia w zakładzie prywatnym, handlowym 
lub przemysłowym, kasjera, wreszcie rządey 
większego domu, wymagania umiarkowane. 
Oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod lite- 
rami A. B. 639

Młoda osoba, wykształcona, poszukuje od- 
powiedniego zajęcia. Nowy-świat J& 7, 
mieszkania 11. .________________ 41

Magazyn Au Printemps Erywańska 9, 
potrzebuje zaraz zdolnej maszynistki do 
maszyny Singera i dobrej podręcznej do spó­

dnic.___________________________ 500

Dsoba znająca pranie, prasowanie, kra- 
wiecczyznę i reperację bielizny, poszukuje 
pracy w tym zawodzie za 30 kop. dziennie i 

przyjmuje do domu. Nowy-świat Ki 64, mie- 
szkania 7.______ ______________ 626

Bsofca młodu., inteligentna, życzyłaby sobie 
miejsca kasjerki lub innego odpowiednie­
go zajęcia w Warszawie lub na wyjazd 

do Cesarstwa. Wiadomość, nlica Żurawia 
J6 19, mieszkania 6.  62
Dsoba znajJąca krawiecczyznę i krój,poszu- 

kuje zajęcia w domu prywatnym. Widok 
Jfe 9, mieszkania 10. 604

Panna do maszyny do koszul męzkich i u- 
czennicu potrzebne są zaraz. Nowy-świat 
JŁ 44, m. 4. 529

Fotrzebny jest bardzo dobry stangret na 
wyjazd. Wilcza M 37, n. 7; 654

Potrzebne panienki 15-letuie do zwijania 
bawełny. Miła 11, m. 3.________ 640

Panna służąca, znająca się na gospodar­
stwie i krawieeezyźnie, potrzebna jest za­
raz. Świadectwo wymagane. Wiadomość przy 

ulicy Miodowej 1, m. 5. 642 
rotrzebna jest panna kompletnie uzdol­

niona w krawieeezyźnie. Wiadomość Złota 
4, m. 19. 619

Uczeń gimnazjum IV-go, 5-ej lub 6-ej kla- 
sy potrzebny, do udzielania lekoyj za mie­
szkanie i życie. Wiadomość udzieli biuro o- 

gloszeń, Senatorska 26.

Uczę kroju sposobem francuzkim Worth’a 
ułatwionym, z gruntowną nauką szycia i 

po skończeniu nauki, panie kroją z 
aterjału sa pomocą ceutimetru i kredy, 
azyiaują świadectwa. Ż upoważnienia wła- 

wvi W otworzonej szkole mej, zadaniem jest 
-’“czać specjalnie fachowo. Nowy-Świat 4, 

Mieszkania 10.  662

l11 osady 1 prace.
P^owiek z kancję od 20 do 30 rubli 
Wtrzebny, Twarda 10, pralnia. 6

ElmhJZ.*A Tecjalista, pragnie przyjąć zarząd 
fn z °kszerniejszych domów, na któ- 
teml‘7 Z-6 r’ln’e^c^ sumę 12,000 rs. z procen- 

płatny ioka^j?O‘x jeat bei!'
ferro In* z <lw6c!1 pokoi i kuchni na par- 
kantor/Ht^es.ow«"l zachcą złożyć oferty w kantorze ŁurJera pod adresem Ł J655 
K laC^?!?irzł .Przi'jmuj 6 obstalunki, wese-

we jsi 47t w cuklel.lu Sniegockie- 
_____ _ ____________________ 634

LnrcwhiHfrt/echciał osiedlić się na 
odzie Ko< zn“Jt*zle odpowiednie miejsce w 
neckieJ BU*^Ie’ prJzy k01ei Małkińsko-Sie- d ® **“• wiadomość w aptece w Kos-sowis. /.yg

Potrzebna jest panna do prasowania bieli- 
zny męskiej. Plica Próżna JŁ 7.____658

Potrzebne są maszynistki do bielizny. Uli-
ca Sienna J& 17, m. 1.___________ 670

Potrzebna osoba do przyjmowania bieli­
zny z kaucją rs. 100, Chmielna M 18, pral­
nia Nowickiej. 668

Rotrzebny jest rządca domu, z kaucją rs. 
I 50. Plac Zamkowy łii 97, mieszkania M 2, 
od godziny 4—5._________________ 666
potrzebne panny do krawatów, Solna JŁ 9, 
I mieszkania 15. 98
potrzebne są prasowaczki i praczki uzdol- 
I nione do pralni. Chmielna 29.______ 178
potrzebna specjalistka do kroju Jersey.— 
r Wiadomość Karmelicka 17, m. 5. 66

Rubli 150 za wyrobienie miejsca młodemu
człowiekowi z gimnazjalnem wykształce­

niem. Wiadomość Świętojańska M 2, kantor 
loterji._________________________ 474
Dczeń potrzebny do rzeźbiarza. Aleja Jero- 

zolimska Jfe 80,______________ 656
Dczeń potrzebny jest z odpowieduiem wy­

kształceniem szkolnem do sklepu bława- 
tnego W. Kleczyński. Kra.kowskie-Przedmie- 
śeie 64. Resursa obywatelska.________ 550

Kupno i sprzedaż.

o sprzedania kredens dębowy duży, oz- 
dobny i dwa łóżka orzechowe. Ul. Krucza 
47,u stolarza. 629

Do sprzedania suknia lila jedwabna z 
dwoma stanikami, ub<rana.tiulem, codzieu- 
nie do 11-ej zrana. Bracka 23, m. 16. 467

Do sprzedania ogier rosły, szpakowaty, 
rasy normandzkiej, lat 4, do pojedynczej u- 
przęży dobrze ułożony, cena przystępna, wi­

dzieć go można w hotelu polskim. Wiadomość 
kantor najmu karet. ^>81

Dywany, kołdry, serwety, chodniki, obicia 
meblowe, największy wybór! „najlepiejku­
pować” w głównym składzie Giełżyńskiego, ł 

Marszałkowska 137._______________6_____
8o sprzedania suknia ciemno erem, wel- 

niaua z pąsowym aksamitem, zupełnie 
jeża. Krucza 34, m. 12. 60

Fortepian o 7 oktawach A. Hofera, z po- 
I wodu wyjazdu do sprzedania za is^lóO. — 
Chłodna 25, u tapicera. j6~8  
Fortepian krótki rs. 120. Nowolipie Ji 9, 

mieszkaniu 14. °Zl-—

M 18, mieszkania 10-/
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Fortepian krótki z blatem rs. 75, Leszno 
r 18, m. 65. 673

fiianino czarne prawie nowe, tanio do
1 S1 rzedania. Świętokrzyska 8. m. 3. 440

firzy drodze żelaznej warszawsko-peters- 
J burskiej, przy samej stacji Czyżew, są do 
sprzedania dwa domy drewniane z przyle- 
giym’gruntem i zabudowaniem gospodar- 
skiem. Wiadomość Karmelicka Mi 6, miesz­
kania 17. 631

E pokojów, parter, od frontu, z meblami 
©lub bez, 2 i 3 pokoje, 1-sze piętro, front; 
sklep, 2 okna, do wynajęcia, wodociąg, zlew, 
tramwaj. Ujazdowska 29, m. 1. 632Ł ortepian roboty drezdeńskiej sprzedaj e 

r się za 120 rs. Murano wska Mi 42, mieszka­
nia Mi 2. 664

Krzemysł krajowy. Rękawiczki balowe na 
| 3 guziki 60 kop., 4—70, 5—80, 6—90 kop. 
czarne i duńskie w tejże samej cenie. Mar­
szałkowska 105. 493 Doutesienaa rozmaite.

i kuszerka b. starsza instytutu położni- 
foczego, zaopatrzona utensyljami gwarantu- 
jącemi zdrowie położnic, radzi w krytycznych 
okolicznościach, przyjmuje damy sekretne, po­
koje oddzielne. Słabość, umieszczenie dziecka 
od 15 rubli. Złota 16, parter frontowy. 685

Fortepian Hoffera 7 oktaw, blat metalowy, 
S sprzedaje Maków. Solna 18. 575 Es. 5,000 do umieszczenia na hypotekę 

f'gdomu w Warszawie. Nowogrodzka 30, mie­
szkania 11. 518

fanki orzechowe petersburskie eleganckie,
Odo sprzedania. Instytutowa M 10. 461r ortepian sprzedaję ratami, wynajmuję, 

<i reperacje, strojenia przyjmuję. Miodowa 1. 
Kędzierski. 5 497425

fiprzedaję zaraz paliki sosnowe w blisko- 
©ści Wisły, około 30,000 kop., nadające się 
do robót wiślanych. Wiadomość Wilcza 21, 
u rządcy. 486

przoduje fortepian 128 rs., łóżko meblo- 
y>vc rs. 12. Krucza 29, mieszk. 4. 343

s. 30,000 do lokacji na domy, lub do- 
brn. Nowy-Świat 62 domu, mieszkania 21, 

od 3—4. 519K'ortepianJHofera prawie nowy sprzedaje, 
ł wydzierżawiam najprzystępniej. Jerozo­
limska 25, Strzelecki. 406

Ls. 7,000 potrzebne na dom, 1-szy nu- 
(piner hypoteki, lub oblig rejentalny. Adres 
zostawić lit. W. 14 w kant. Kurjera. 460

A kuszerka śliwowska przyjmuje osoby spo- 
fftdziewające się słabości, od rs. 15, z umie­
szczeniem dziecka. Krucza 20, mieszkania 6, 
pierwsze piętro. 503
fiżetowe przybrania do snkien. Obstalunki 
©przyjmują się. Ceny przystępne. Nowa 
Draga, ulica Fabryczna Ki 71. — M. Rubi- 
nowska. 53

E'aeton surowy, z wykończeniem kowal- 
S skiem, do sprzedania. Chłodna Mi 32, mie­
szkania 5. 386

^przedaje, kupuje starożytne meble, bron- 
©zy, porcelanę, materie, sztychy. Róg Brac­
kiej—Jerozolimskiej. Petter. 340

fiklep mydlarski kolonjalny do sprzedania 
©z powodu słabości właścicielki. Wronia 27 
róg Łuckiej. 296L ortepian bardzo dobry, rs. 230. drugi Bu- 

| cholca rs. 90. Solna 12, mieszkania 6. 527 Lanki petersburskie, jednokonne, są do 
©sprzedania za bardzo nizką cenę. Leszno 
Mi 6. 661

t^klep, dystrybucja i materjały piśmienne 
©do odstąpienia w każdym czasie. Wiado­
mość na miejscu, Nowy-Świat 44. 492> ortepian Kral la Sei(llera do sprzedania, 

t Świętojańska X? 17, stróż wskaże. 473 finia 5-go na ulicy Marszałkowskiej mięozy 
yMi 139 a 145 zginął srebrny zegarek, ze 
złotą dewizką i 3 srebru emi brelokami. Ła­
skawy oddawca za odniesienie go do cu­
kierni na Marszałkowskiej pod K 145, zo­
stanie suto wynagrodzony. 635

Fuknia ślubna zupełnie świeża, tanio do
©sprzedania. Chmielna 92, m. 21. 650

^jklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze-
©dania za bezcen. Ulica Wilcza Ki 53. 512) ortepi&n w dobrym stanie do sprzedania 

ł za bardzo przystępną cenę. Krakowskie- 
Przedmieście M> 71, stróż wskaże. 472 Quknia ślubna biała, atłasowa, zupełnie 

©świeża, do sprzedania za rs. 16, oraz re- 
genmantel wiosenny. Wilcza 12, m. 19. 620

Luma 17,000 rs. jest do wypożyczenia na 
©domy w Warszawie, razem lub częściowo. 
Adresy składać w kantorze Kurjera pod li­
terami A. K. 546

fortepiany. mało używane Bechstejna, 
S Małeckiego, Kralla, Hoffera, od rs. 250 do 
600. z poręczeniem. Krakowskie-Przedmieście 
M 34. Tarnowski. 22793

Fgzercytowanie na nowem pianinie. Mar- 
©szałkowska 143, mieszkania 9; tamże po­
koik dla osoby pracującej na mieście, wiado­
mość od 3—7. 481

Luknia różowa jedwabna, na osobę wysoką 
©z ubraniem na głowę z piór, z pierwszo­
rzędnego magazynu, użyta pół godziny, z po­
wodu żałoby, jest do sprzedania za pół ceny. 
Zobaczyć można Elektoralna M 6, w praco­
wni J. Bajkowskiej. 638

(^■klep wiktuałów od kilkunastu lat egzystu- 
©jący, w bardzo dobrym punkcie, dobrze 
procentujący, do sprzedania. Widok M 9. 87garnitur mebli mało używanych zaHbardzo 

Ęprzystępną cenę jest do sprzedania.jSzero- 
ki Dunaj Mt 10. w sklepie. 657 ęklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 

<jjuia zaraz. Ulica Żurawia K 5. 636 F’ortepianista przyjmuje zamówienia na 
1 wieczorki. Krakowskie-Przedmieście Ki 38, 
mieszkania 9. 611garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta, kre- 

IJdeus, stół, krzesła, binrko. otomana, sze- Eklep spożywczy jest do odstąpienia na 
©bardzo korzystnych warunkach z powodu 
wyjazdu, pomiędzy fabrykami. Wiadomość 
na miejscu. Ulica Srebrna Mi 2. 659

fizafy sklepowe i kontuary po zwiniętym 
©składzie wódek do sprzedania za cenę przy­
stępną. Miodowa Mi 16, w oficynie wprost 
bramy. 675

slong. Świętokrzyzkn. 39, m. 2. 394 konkurencja.” Kantor przewozowy, pla« 
„^Zielony, przewozi i ekspedjuje na wszy­
stkich kolejach. Uskutecznia przeprowadzki 
na meblowych wozach i opakowywa meble. 
Telefonu Mi 135. 55
BBamka z młodym pokarmem, jest doumie- 
jęf szczenią. Ulica Piekarska Ki 6, mieszka­
nia 4. 665

indyki bite tuczone do sprzedania. Wiado- 
gmość u stróża, Chmielna 18 nowy. 645

Qklep mydlarski do sprzedania przy ulicy 
©Piwnej Mi 2. 624|faftanik na futrze, z mufką, na osobę

1% szczupłą rs. 20, Bednarska 31, m. 22. 459
Luknia satin-merveilleux, koloru ivoire z 
©korali, raz użyta, suknia pouds de soi e 
lilas do sprzedania. Ogrodowa Mi 20 miesz­
kania 1. 674

Wspólnik z kapitałem rs. 5,000 potrzebny 
Kdo rozszerzenia interesu już istniejącego, 
przynoszącego znaczne zyski. Współudział 
w pracy wymagany. Oferty w kantorze tegoż 
pisma pod: „Wspólnemi siłami”. 625

grupuję złoto i srebro. Nowy-Świat 61, mie- 
|%szkania 15, Henryk Juwiler. 1
BParczochy świeże, bażanty, koguty, pole- 
El ca handel L. Wróbel. Krakowskie-Przed-

yanio maszyny wneiera Wilsona i ©wigura 
| mało używane. Nowy-Świat 40, m- 3. 671 R£amka z 4-tygodniowym pokarmem, bez 

Rt długu, poszukuje miejsca. Chmielna 72, u 
stróża. 643mieście M> 25. stara prczta. 438 Tanio do sprzedania: 2 konsole czarne, dwa 

| stoły (czarny grecki i jadalny dębowy o 
3 blatach), umywalnia orzechowa i szafka 
nocna z marmuru wemi blatami. Wspólna 23, 
mieszkania 2. 523

Taraz do sprzedania wiatrak 1-cylindrowy, 
Łpiokarnia, zabudowanie, 6 mórg ziemi, za 
bardzo przystępną cenę. Mszczonów, ulica 
Rawska, stacja Ruda Guzowska. Wiadomość 
na miejscu. 342

b esy ogniotrwałe, najtańsze 1 najlepsze a 
|ęR. Eohtego, Nowy-Świat M 34. 2 lUśożność egzercytowania się na dobrym! 

Ifgfortepianie; tamże pomieszczenie dla pa­
nienki. Nowogrodzka 21, m. 7. 559Łóżko duże jesionowe. Simlera roboty,

‘l.sprzedaję. Swiętokrzyzka 19, m. 22. 679
Feeble używane tanio do sprzedania. Ulica 
l^jChmielna 62, m. 2. 507

Ufóz drągowy, tanio do sprzedania. Solna
10. 64 o k a ■ e.

fiwa pokoje umeblowane, razem lub poje- 
©dyńczo, z wspólnym przedpokojem, może 
być z usługą, samowarem, zaraz do wynaję­
cia. Hoża 38,11. 28

wredne rękawiczki z klinami rs. 2, długie 
|w|jdo łokcia balowe rs. 1.50, czarne z hafta­
mi na 3 guziki kop. 70, męzkie balowe z 
haftami kop. 70, poleca rękawicznik Franci­
szek Gromko, plac Krasińskich M3. 91

Ł ajera Conversation-Lexicon ilustrowany 
Rp|52 tomów oprawnych, oraz Dykcjonarz 
Akademji francuzkiej 4 tomy, do sprzedania. 
Krakowskie-Przedmieście 17, m. 5. 684

Uf pracowni Leonie, Długa 21, pozostawio- 
no do sprzedania tanio kilka balowych su­

kien i jedną wełnianą. 477 KBamka ze świeżym pokarmem Ulica Tamkaj 
©jMi 30 domu. 490 ,Tarząd dóbr Maławieś (poczta Grójec), po- 

Łtrzebuje żelaznego zbiornika do 4,000 wia­
der objętości. 628Efe'ible: garnitur, szesiong, szafy, stół ja- 

lęfjdulny, krzesła, lustro, biurko, kozeta, 6 
krzeseł francuzkich za bezcen. Złota 29, 
stróż wskaże. 682

fio wynajęcia zaraz, na 1-m i 2-m piętrze, 
©od frontu, 6 pokojów z balkonem; 7 poko- 
kojów, przedpokój, z wszelkiemi wygodami. 
Ulica Hoża M 5. 22896

RSamka młoda, ze świeżym pokarmem na 
jąSWoli, w domu p. Michała Szczecińskiego 
Mi 59, wiadomość u stolarza Jakoblewa, 2-gi 
dom za koleją Obwodową. 361

Tegarek dawnej mody, dobrego złota, gu­
stowny, cyferblat angielski, sprzedaję za 
35 rs. Świgtokrzyzka 19, m. 22. 680
T powodu wyjazdu jest do sprzedania for- 
£,tepian w zupełnie dobrym stanie. Wiado­
mość Ogrodowa Ki 25 u W. Sulikowskiego, 
pierwsze piętro, front od 10—1-ej. 215

E la młodych osób dobrze wychowanych po­
ły mieszczenie przy wykształconej rodzinie, 
opieka troskliwa, wieczorki tygodniowe. Mar­
szałkowska 76, róg Hożej, mieszk. 4. 488

gri obie, garnitury, otomany, szeslongl, szafy, 
Kkredensy, lustra i inne, po niepraktykowa- 
nie nizkich cenach. Krak.-Przedm. 10, m. 4, 
naprzeciw św. Krzyża. 669 '4

^agrody rs. 5 otrzyma, kto odniesie na 
[^Marszałkowską Mi 94, m. 11, naszyjnik 
złoty, zgubiony d. 3 b. m., w przejeździć z 
Ogrodowej na Marszałkowską. 517 ,jr okoje kawalerskie na 1-m piętrze, od fron- 

1 tu. z opałem i usługą, do wynajęcia zaraz. 
Marszałkowska 114, róg Złotej. 3

Ej^oble garnitur czarny, brokatelą jedwa- 
Rljbuą kryty, dwa lustra ozdobne z konsola­
mi, oraz różne mebelki fantazyjne, mało uży­
wane, zostawiono w komisową sprzedaż w 
magazynie mebli, Nowy-Świat 32, gdzie ró­
wnież wszelkie meble nowe, wyprzedają się 
po cenach możliwie obniżonych. 93

fibiady prywatnie smaczne i zdrowe, pe‘ 
U kop. 30. Ulica Erywańska M 14, mieszka­
nia 9,1-sze piętro. 475

T powodu żałoby sprzedaje się za bezcen 
Łsuknio wieczorową, zupełnie świeżą. Bra­
cka M 17, m. 23. 339 P okój do najęcia, przy zacnej rodzinie dla 

| damy, może być z calodziennem utrzyma­
niem. Wiadomość: Nowogrodzka 30, mieszka­
nia 11. 516

firzyjmuje się nadróbki i obstalunki na 
“pończochy. Długa 21, mieszk. 8, u Leonie. 
Tamże można egzercytować się parę godzin 
dziennie, na dobrem pianinie. 501

fi szafy orzechowe, sprzedaje stolarz. Ulica 
©Chmielna M 16. 141

Intcresa liaudl. 1 majątk.
Ileż pośredników zamienię dobra na dom.
©Oferty pod K. w kantorze Kur. War. 426

PSeble za bezcen! Garnitur salonowy, krze- 
jej setka fantazyjne, kolumny, kandelabry, 
urządzenie jadalni dębowe, szafy, łóżka, umy­
walnia, tualeta, otomana, biurko, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka lustrzana, różne 
lustra, szafy stylu Ludwika XIV, żardinierki 
do sprzedania. Marszałkowska 111, mieszka­
nia 10, pierwsze piętro, w bramie. 610

fiokoja meblowane, 8—10 rs. miesięcznie,
1*usługa, samowar. Włodzimierska 2. 469 R rzyjmujo zamówienia na wieczorki tańeu- 

| jące. Wielka M 45. Fabryka fortepia­
nów. 396przyzwoite pomieszczenie, dla współloka- 

g torki, z calodziennem utrzymaniem. Wia­
domość: Bracka 8, mieszkania 14; tamże egzer- 
cytować się można, na dobrym fortepianie. 367

fio umieszczenia 6,000 rs. na pierwszy Mi 
©hipoteki po Towarzystwie. Oferty w kan­
torze Kurjera W. pod lit. J. S. fi 6,000. 686

fj oszukuję obiadów w prywatnym domu, w 
g okolicach Elektoralnej. Oferty „Zdrowie’ 
przyjmuje kant. Kurjera. 506fiokój pojedynczy do wynajęcia zaraz, ta- 

| nio. Dobra 3. 622fio umieszczenia: 3,000 rs. na nierucho- 
©mość w Warszawie. Pośrednictwo wyłą­
cza się. Potrzebne są również dwa pokoje u- 
meblowaue od 8 lutego r. b. w środku mia­
sta. Wiadomość Wspólna M 42, m. 6, od go­
dziny 5 do 7 wieczorem. 383

Tygodnik powszechny poświęcony polityce, 
| sprawom społecznym, literaturze i wycho­

waniu młodzieży, dodaje Encyklopedię illu- 
strowaną. Nasi współcześni. Prenune-ata 
kwartalnie 1.50 kop., z przesyłką 1.75. Adres: 
Chmielna 23, Warszawa. 649

Rż?efcle po zwiniętym magazynie: rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy i inne, za bezcen. Róg Nowego-Swiatu, 
dom Schlagera, wejścia z Wareckiej Ki 1, 
stróiż wskaże. 410

fiokoik z calodziennem utrzymaniem; tam- 
Fże obszerny pokój, dla dwóch osób, po bar­
dzo przystępnej cenie, przy zacnej rodzinie. 
Smolna 19, mieszk. 7, 4-ty dom od Nowego- 
Światu. 663

£$eb!e: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
jj$|tazyjue, kolumny, kandelabry, nrządzsnie

f o sprzedania sklep spożywczo-dystrybu- 
Ijcyjny. Plac św. Aleksandra Ki 13. 344

(fi? klep z dużą, wystawą, urządzeniem gazo- 
j^wem, zaraz, tanio do wynajęcia. Świeto- 
krzyzka Jw 8, m. 3. 623

Wypożyczam na wieczorki, wesela i bale, 
W serwisy stołowe, talerze, półmiski do ma­
jonezów, szklanki, kieliszki i geridony, pate­
ry oraz lampy, świeczniki, kandelabry i ży­
randole, po nader umiarkowanej cenie. Ma­
gazyn pod firmą W. Podgórski, ulica Rymar­
ska M 5-7. 15

jadalni dębowe, szafy,łóżka, umywalnia, tua- 
ietia, otomana, biurko, bibljoteka, garnitur 
gabinetowy, szafka lustrzana, żardinierki, 
lustra, do sprzedania, Marszałkowska 119, na 
dole, w drugiej bramie, mieszk. M 15. 304

fio sprzedania kawiarnia, za 180 rubli. 
©Elektoralna Mi 41. 436 fialon, 2 pokoje i przedpokój, na 1-m pię- 

©trze, w Alei Ujazdowskiej są do wynajęcia 
każdego czasu, do 1 kwietnia r. b. W razie 
potrzeby dodaną być może kuchnia. Cena 
przystępna. Wiadomość w magazynie Braci 
Lesser, Rymarska. 89

Liawiarnia z bilardem, do sprzedania zaraz, 
|^z powodu słabości gospodyni. Wiadomość: 
kiosk, róg Leszna i Rymarskiej. 58Meble garnitur czarny Utrechtem kryty, 

orzechowy welwetem kryty, szafy, biuro 
dębowe, oitomana i różne meble do sprzeda­
nia. Mokotowska 59, przy placu św. Aleksan­
dra, stróż wskaże. 225

^gubiono w drodze z Marszałkowskiej do 
j^Zamku czarny stalowy zegarek męzki, na 
srebrnym łańcuszku, ze srebrnym monogra­
mem W. i G. i z żetonem. Znalazca otrzy­
ma nagrody rs. pięć, gdy zechce odnieść 
na Niecałą pod Ki 2 domu, do magazynu rus- 
skiego. 567

Ifawiarnia egzystująca od kilku lat, do 
Rsprzedauia tanio. Wiadomość: Podwale 
K 13, mieszkania 17. 463 L tudentowi uniwersytetu potrzebny w stro- 

©nach: Żabiej, Granicznej, Królewskiej po­
kój oddzielny, z opałem i usługą, przy porzą­
dnej fawilji. Dzika 26, m. 3. 357

Ramienica piętrowa na Pradze, nowa, o- 
Ivynkowana, do sprzedania lub zamiany 
bardzo korzystnie. Swiętokrzyzka 38, pierw­
sze piętro, wprost schodów. 584

fi cble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
V; wy .lustra, rozmaite innemeble, szafy, kra- 
d ens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szesiong, fi- 
lanki. Bóg Chmielnej JŁ 37 i od ulicy Mar­
szałkowskiej Mi 108, m. 30. 390

Aześć pokojów z dużym salonem, kuchnią 
©i wszelkiemi wygodami gospodarskiemi do 
wynajęcia. Bracka 18. Tomże stajnia i wo­
zownia. 89

•fginął młody pies czarny, z obrożką czer- 
/ wouą. wabi się Karo—za odprowadzenie 
nagroda. Ulica Grzybowska M 982 hyp., 2 poL 
jo właściciela domu. 621
■ygubiono dnia 7 b. m. wieczorem w łazien- 
fjkn.ch Fajansa pugilares z pieniędzmi i pa­
pierami. Znalazca za sowitą nagrodą zechce 
oddać, ul. Szpitalna Mi 1, mieszk. 1. 651

fisoba samotna, posiadająca kilka tysięcy 
©rubli, potrzebna jest do współki do intere­
su pewnego i korzystnego, jaki jeszcze w 
Warszawie nie egzystuje, może mieć miesz­
kanie i życie, kapitałem zaś sama będzie rzą­
dzić. Oferty w Kurjerze J. K. 182. 365

fiianino koncertowe do sprzedania. Wielka 
g -Ni 45. Fiedler. 395 \,'araz pokój umeblowany, 1-sze piętro, front, 

^osobne wejście. Nowy-Świat 40, mieszka­
nia 3. 672Sjod Mi 23 Królewska, 8 mieszkania, do 

|p sprzedania szuba podbita lisami, mało u- 
żywana. przytem mufka i kołnierz sknnksy, 
oraz szuba, dublony męzkie. 289

fi pokoje z przedpokojem, kuchnią, scho- 
© wankiem, klozetem, piwnicą, do wynajęcia 
w każdym czasie. Żurawia 45. 558

doszukuje się dzierżawy dużego ogrodu 
| lub kilkunastu mórg ziemi, z domem mie­
szkalnym, w dobrej okolicy. Oferty proszę 
nadsyłać z wyrażnem wypisaniem „dla ogro­
dnika”. Mokotowska Ki 35, u rządcy domu p. 
Kowalskiego w Warszawie. 99

A stycznia, ulica Konwiktorska K 1, zgi- 
©nął wyżeł czarny, ciemno-podpalany, pierś 
biała, niemający roku, za odprowadzenie na­
groda. Nieprawy posiadacz odpowie sądo­
wnie. 443

- - - ~ ■■ 

poloneza satin de Lyon puchowa r. 40,nowe 
g suknie różowa voile, żółta, acier sukienna 
fularowa mieniąca dżetami 30. Graniczna 11, 
mieszkania 4. 526

fi pokoje, kuchnia, przedpokój, do wyna- 
©jęcia każdego czasu. Nowy-Świat Ki 12 
domu. 644


